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Dziennie 35 tys. ton ziarna

Skup zboża
zbliża się już do półmetka

Jak informuje Ministerstwo Przemysłu Spożywczego 
i Skupu, dostawy ziarna z każdym dniem wzrastają. Ostat­
nio dzienne dostawy zboża wynoszą średnio ok. 35 tys. ton.

, po 28 um. gminne spół­
dzielnie i placówki Polskich 
Zakładów Zbożowych zakupiły 
łącznie z gospodarstw chłop­
skich, spółdzielczych i z PGR 
ok. 800 tys. ton zbóż z tego­
rocznych zbiorów.

Gospodarstwa chłopskie i 
spółdzielnie produkcyjne do­
starczyły państwu ok. 550 tys. 
ton ziarna z tego przeszło 60 
tys. ton w skupie rynkowym.

Wynika więc z tego, że rol­
nicy zbliżają się do wykona­
nia połowy tegorocznych za­
dań w dostawach obowiązko­
wych zbóż.

Godny podkreślenia jest wy­
siłek państwowych gospo­
darstw rolnych, które dostar­
czyły do tej pory ok. 250 tys. 
ton ziarna tj. większą ilość niż 
w tym samym okresie w roku 
ubiegłym.

Dzienne dostawy zbóż z 
każdym dniem zwiększają się 
i należy się liczyć z dalszym 
ich wzrostem. Wymaga to 
sprawnego działania placówek 
zajmujących się skupem zbóż. 
Koniecznym jest aby niektóre 
GS-y zaangażowały dodatko­
wą ilość pracowników maga­
zynowych aby zabezpieczyć 
sprawniejszy odbiór zbóż w 
punktach skupu.

Z informacji nadchodzących 
z terenu wynika, że mimo 
lepszego na ogół przygotowa­
nia punktów skupu, zdarzają 
się wypadki zbyt długiego wy-

Najlepiej przebiega kontrak­
tacja w woj. łódzkim, które 
wykonało roczne zadania już 
w 95 proc. (PAP)

Kłodawska kopalnia milionerką

Uroczyste wydobycie
milionowej tony soli kamiennej

Przed ośmiu laty kopalnia soli w Kłodawie dostarczyła 
pierwszą tonę minerału, bez którego nie obejdzie się ani 
wielki przemysł, ani żadna gospodyni domowa.

Jak uroczysta była dla kopalni ta chwila wówczas 8 
listopada 1956 r., tak podobnie podniosły nastrój zapano­
wał tu wczoraj z okazji wydobycia milionowej tony soli

N. Chruszczów w Pradze

Manifestacja przyjaźni
narodów ZSRR i Czechosłowacji

W drugim dniu pobytu w Pradze, radziecka delegacja 
partyjno-rządowa z N. S. Chruszczowem na czele zwiedza­
ła Hradczany. W godzinach rannych N. S. Chruszczów wraz 
z członkami delegacji w towarzystwie A. Novotnego i in­
nych przywódców czechosłowackich oglądali architekturę 
Hradczan. Członkowie delegacji wchodzą do sali władysła- 
wowskiej. Obecnie mieści się tu wystawa „Wielkie Mora­
wy” poświęcona 1100-leciu przybycia bizantyjskiej ■ misji 
Cyryla i Metodego do Moraw.

czekiwania rolników 
tymi punktami.

przed

Niektóre placówki spółdziel­
ni oszczędnościowo pożyczko­
wych, które na zlecenie GS 
dokonują wypłat za dostarczo­
ne zboże, czynne są krócej niż 
punkty skupu. Wydane zostały 
w tych sprawach odpowiednie 
zarządzenia przez centralne 
władze spółdzielcze zmierza­
jące do bezzwłocznego usunię­
cia usterek i zabezpieczenia 
sprawnego odbioru dostarcza­
nego przez rolników zboża.
Działający w terenie przed­

stawiciele inspekcji zbożowej 
otrzymali polecenie zwróce­
nia na te sprawy szczególnej 
uwagi i sygnalizowania wła­
dzom powiatowym i spółdziel­
czym stwierdzonych niedociąg­
nięć-

Równocześnie ze skupem 
zbóż z tegorocznych zbiorów 
prowadzona jest kontraktacja 
pszenicy na rok 1965. Plan 
kontraktacji pszenicy wyko­
nano dotychczas w 30 proc.

Wystawa Lotnicza 
w ICrakowle

Z okazji XX-lecia ludowego lot' 
nictwa polskiego zorganizowa- 
”o na lotnisku w Czyżynach w 
Krakowie wystawę lotniczą. 
Zgromadzono na niej szereg 
innych eksponatów m. in. sa- 
moloty „Farman" z 1910 r. 
kWD-13, PZL-11 (myśliwiec z 
^39 t.) oraz nowoczesne od?zu- 
^wce. Można tu również zoba- 
Czyi całą kolekcję szybowców 

przedwojennej „Wrony" po 
ostatnie wersje „Zefira", Na 
zdjęciu: samolot „Farman" z 

r. za sterami siedzi nestor

kamiennej z kłodawskiego

W ten sposób załoga kopal­
ni podsumowała wieloletnie 
wysiłki budowy i jednoczes­
nego wydobycia.

Warto przypomnieć jej do­
tychczasowy bilans pracy.

Wstępnego rozeznania złóż 
soli w Kłodawie dokonano je­
szcze w 1939 r.

Pełną dokumentację dla 
rozpoczęcia budowy przygo­
towano w 1946 r.; stwierdzo­
no zaleganie soli kamiennej 
na głębokości od 90 do 350 m.

W 1947 r. przystąpiono do 
prac przygotowawczych przy 
budowie. O ogromie tych po­
czynań niech świadczy jedna 
liczba; 60 kilometrów zbudo­
wanych chodników podziem­
nych na 2 kilometrowym pa­
sie o długości 8 kilometrów.

A jest to dopiero zagospo­
darowanie czwartej części te­
renów górniczych kopalni.

W 1956 r. rozpoczęto wydo­
bycie soli kamiennej. Jedno­
cześnie prowadzono dalsze ba­
danie złóż. Stwierdzono do­
tychczas ogromne bogactwo 
soli kamiennej liczone w mi­
liardach ton. Ponadto w kło- 

• dawskim wysadzie solnym znaj 
dują się inne cenne minerały: 
sole magnezowo-potasowe — 
nieodzowne dla rolnictwa, so­
le kizerytowe, związki bromu, 
które śą przedmiotem bliższe­
go rozpoznania.

Wczoraj załoga kopalni w 
Kłodawie dostarczyła milio­
nową tonę urobku.

Ale jest to tylko jedna dzie­
dzina pracy kopalni. Miejsco­
wi chemicy już od roku pro­
dukują w skali półtechnicz- 
nej sól potasową jako nawo­
zy sztuczne i zarazem chlo­
rek magnezu jako produkt 
wyjściowy do produkcji tlen­
ku magnezu i kwasu solnego. 
Ten zaś będzie półproduktem 
dla kwasu fosforowego. Opa­
nowanie pełnej produkcji jest 
obecnie głównym zadaniem 
chemików, którzy mają za­
pewnić surowce dla rolnic-

złoża.

twa, hutnictwa i przemysłu
chemicznego.

Z drugiej 
mają w tym 
250 tys. ton

strony górnicy 
roku wydobyć 
soli kamiennej

(eksportowanej od 3 lat do 
Węgier, CSRS, Anglii i Fin­
landii), a w 1968 r. — 750 tys. 
ton.

W ten sposób Kłodawa wy­
sunie się na pierwsze miejsce 
w wielkości krajowego wydo­
bycia soli.

We wczorajszej uroczystoś­
ci jubileuszowej brała udział 
wolna od pracy załoga kopal­
ni oraz zaproszeni goście: 
przedstawiciele resortu, władz 
terenowych oraz partyjnych.

Po jubileuszowym meldun­
ku dyrektora kopalni mgr. inż. 
Mariana Domasika zabrał m. 
in. głos wiceminister przemy-
słu chemicznego Adam
Kowalski. Podziękował on 
załodze za jej wysiłek w za­
spokajaniu rosnących potrzeb 
surowcowych naszej gospodar­
ki.

Następnie odczytano teksty 
depeszy przesłanej na ręce 
pierwszego sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki 
oraz do Komitetu Wojewódz-

Pilotów polskich Paweł Zołotow 
lata). W 1910 r. na takim to

barmanie
bogatą

rozpoczął on swą 
karierę lotniczą.

Fot. — CAF

Rozmowa L Breżniewa 
z Merzagorą

Członek 
Najwyższej 
KC KPZR, 
jęty został

Prezydium Rady 
ZSRR, sekretarz 

L. Breżniew przy- 
przez pełniącego

obowiązki prezydenta Włoch, 
Merzagorę i odbył z nim roz­
mowę. Rozmowa przebiegała 
w przyjaznej atmosferze.

PAP

kiego Partii, CRZZ i kierow­
nictwa resortu z meldunkiem 
o wydobyciu w dniu 28 sier­
pnia 1964 r. milionowej tony 
soli.

Na zakończenie skromnej 
uroczystości przewodniczący 
Prezydium PRN w Kole Wła­
dysław Ciupa udekorował 10 
górników odznakami — „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”, (zs)

N. S. Chruszczowa serdecz­
nie wita w imieniu Prezydium 
Czechosłowackiej Akademii 
Nauk dyrektor Instytutu Ar­
cheologicznego Jan Filip.

Szef delegacji radzieckiej na 
pisał w księdze pamiątkowej: 
„z wielkim zainteresowaniem 
zapoznaliśmy się z wystawą 
„Wielkie Morawy”, która jest 
dobitnym wyrazem bogatej hi 
storii bratnich narodów Cze­
chów i Słowaków. Życzymy u- 
czonym czechosłowackim i ca­
łemu narodowi czechosłowac­
kiemu wielkich sukcesów w 
umocnieniu i rozwoju społe­
czeństwa socjalistycznego. Nie 
chaj umacnia się braterska 
przyjaźń i współpraca między 
narodami ZSRR i Czechosło- 
wacj i”.

Tego samego dnia N. S- 
Chruszczow i A. Novotny od­
wiedzili Dom Dzieci na Hrad­
czanach. Pionierzy pokazali N. 
S. Chruszczowowi i innym go 
ściom radzieckim swój pięk­
ny pałac.
‘Spotkania mieszkańców Pra 

gi z radziecką delegacją par- 
tyjno-rządową przekształcały 
się wszędzie w manifestacje 
przyjaźni i braterstwa naro­
dów'ZSRR i CSRS. (PAP)

Kandudael demokratów

Prezydent L. B. Johnson i sena­
tor H. Humohrey w chwilę po 
ogłoszeniu przez prezydenta 
USA decyzji o kandydaturze na 

wiceprezydenta.
Fot. — CAF

Ponad milion młodzieży 
wróciło z harcerskich obozów letnich

Sionlerencśa w ZG ZHP w Warszawie

Wakacje dobiegają końca —młodzież szkolna i harcerska 
powróciła z kolonii i obozów, obecnie zaś przygotowuje się 
do rozpoczęcia nowego roku. O przebiegu tegorocznej har­
cerskiej akcji letniej oraz programie pracy ZHP na naj­
bliższy rok szkolny poinformowali na konferencji praso­
wej w Warszawie 28 bm. naczelnik ZHP Wiktor Kinecki 
i z-ca naczelnika Marek Wardęcki.
W obozach tegorocznego la­

ta harcerskiego wzięło udział 
ok. 153 tys. młodzieży, a licz­
ba uczestników lata nieobo- 
zowego była większa niż w 
poprzednim roku. Ogółem ak­
cja letnia ZHP objęła ponad 
milion dzieci i młodzieży, w 
tym wielu kandydatów na
przyszłych zastępowych i 
żynowych.

Dominujący akcent 
gramu obozów stanowiły

dru-

pro- 
uro-

czystości związane z obcho­
dami 20-lecia Polski Ludo­
wej i Zlotem Młodzieży. Po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich młodzież aktywnie uczest 
niczyła w życiu śrcfclowiska 
podejmując prace społeczne.

Około 35' tys. harcerzy zdo­
było w czasie lata młodzieżo­
we odznaki sprawności o- 
bronnej.

12 i 13 września będą dnia­
mi harcerskiej gotowości dc 
pracy w nowym roku szkol­
nym. Jest to pierwszy rok 
realizacji uchwał III Walnego 
Zjazdu. ZHP, przygotowywa­
nia warunków dla dalszego 
zwiększenia zasięgu oddziały­
wania organizacji na mło­
dzież. Chorągwie i hufce ZHP 
troszczyć się będą o pozyska­
nie nowej kadry instruktor­
skiej. Tworzone będą mło­
dzieżowe kręgi pracy skupia­
jące młodych instruktorów w 
wieku od 16 do 18 lat, przy­
gotowujące ich do jak naj­
lepszej pracy z młodzieżą.

Drugim zadaniem na naj­
bliższy rok jest poprawa ja­
kości pracy wszystkich dru­
żyn — zacieśnienia ich współ­
działania ze szkolą, podejmo­
wanie „życiowych” spraw 
dzieci i młodzieży jak np. 
sprawa wyboru zawodu czy 
pomocy w nauce, rozwojem 
indywidualnych zainteresowań 
harcerzy w oparciu o pomoc 
zakładów pracy i klubów.

Podjęte zostaną wysiłki 
zmierzają w kierunku dalsze­
go wzbogacenia programu 
działalności harcerstwa zwła­
szcza wśród młodzieży szkół 
średnich i szkół przysposobie­
nia rolniczego, a także za­
pewnienia organizacji jeszcze 
szerszego poparcia i pomocj 
ze strony społeczeństwa.

PAP

Paweł VI w rocznice 
wybuchu wojen światowych

W przemówieniu, wygłoszonym 
do grupy pielgrzymów, papież Pa­
weł VI, nawiązując do przypada-, 
jących w tych dniach 50 rocznicy 
wybuchu pierwszej oraz 25 rocz­
nicy wybuchu drugiej wojny 
światowej, przestrzegł przed siła­
mi, zagrażającymi ponownie po­
kojowi świata.

„Widzimy — oświadczył m. in. 
Paweł VI — jak odradza się po­
nownie pogląd, że pokój może 
się opierać wyłącznie na przera­
żającej mocy najbardziej zabój­
czej broni. Podczas gdy prowadzi 
się w sposób szlachetny, lecz sła­
by rozmowy, celem ograniczenia 
i zniesienia zbrojeń, jednocześnie 
umacnia się i doskonali nieustan­
nie niszczycielski potencjał apa­
ratu militarnego.”

Papież zwrócił uwagę, że „nie­
słusznie uważa się wojnę za spo­
sób rozwiązywania spraw między­
narodowych”. Papież podkreślił, 
że bezpieczeństwo narodów win­
no się opierać na wysiłkach, zmie­
rzających do wzajemnego zrozu­
mienia, na lojalnym, wzajemnym 
zaufaniu, na duchu współpracy.

PAP

Adamów się spieszy
Roboty przy budowie elek­

trowni w Adamowie przybie­
rają coraz większe tempo. Bu­
downiczowie tej czołowej in­
westycji w Wielkopolsce chcą 
bezwzględnie dotrzymać usta­
lonych terminów przekazania 
elektrowni do eksploatacji. Do 
datkowym czynnikiem mobili­
zacji załogi stał się Dzień Ener 
getyka. Z tej okazji robotnicy 
postanowili przyspieszyć pra­
ce przy trawieniu (czyszcze­
niu) kotła I turbozespołu. 
Wczoraj o godzinie 22 zamel­
dowano, że trawienie zostało 
ukończone. Oznacza to, że ro­
boty wykonano na 6 dni przed 
planowanym terminem, (wel)

W Dąbrowie Górniczej 
powstanie 

muzeum A. Zawadzkiego
W dzielnicy Dąbrowy Górni 

czej, Ksawerze, w domku przy 
ul. Cynkowej 4, gdzie urodził 
się i spędził swoje młodzieńcze 
tata Aleksander Zawadzki, po­
wstanie muzeum jego imienia- 
Zgodnie bowiem z życzeniem, 
wyrażonym przez społeczeń­
stwo Dąbrowy Górniczej, 'a 
uwłaszcza przez załogę kopal­
ni „Generał Zawadzki”, wystą 
piono z propozycją zakupienia 
tego domu przez kopalnię i 
przekształcenia go na muzeum 
wielkiego syna Czerwonego 
Zagłębia. W muzeum zgroma­
dzone zostaną liczne pamiątki 
po zmarłym, dotyczące zarów­
no jego działalności rewolucyj- 
nej w okresie międzywojen­
nym, prac nad organizacją ar­
mii polskiej w ZSRR jak tęż 
okresu pracy Aleksandra Za­
wadzkiego jako wojewody, Ślą 
sko-dąbrowskiego oraz na naj 
wyższych stanowiskach pań­
stwowych. (PAP)
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Pamięci
Palmiro Togliattiego

Pionierzy jednego z obozów dzie 
cięcego uzdrowiska Artek na Kry­
mie postanowili uwiecznić imię 
Palmiro Togliattiego, przez nada­
nie imienia Togliattiego, tzw. o- 
bozowi morskiemu.

W sprawie przepustek
Rząd NRD zajął w środę stano­

wisko wobec toczących się mię­
dzy przedstawicielami NRD i se­
natu zachodnioberlińskiego roz­
mów w sprawie przepustek dla 
mieszkańców Berlina zachodniego, 
pragnących odwiedzić krewnych 
w NRD. W liście do burmistrza 
Berlina zachodniego, wicepremier 
NRD — Abusch, stwierdza, iż 
rząd jego jest zawsze gotów do 
podpisania porozumienia.

Szyb-automat
Kopalnia „Czeladź” — pierwsza 

w kraju — otrzymała całkowicie 
zautomatyzowany szyb wydobyw­
czy. Węgiel wędruje na powierz­
chnię bez jakiegokolwiek udziału 
ludzkich rąk. Również maszyną 
wyciągową kieruje automatyczny 
maszynistą.

Polska wystawa
W Wołgogradzie otwarto wysta­

wę polskiego sprzętu elektrotech­
nicznego. Wystawa cieszy się du­
żym zainteresowaniem specjali­
stów.

Nagrody dla polskich 
filmów amatorskich

W Amsterdamie na zakończo­
nym konkursie Unii Międzynaro­
dowej Filmu Amatorskiego — 
(UNICA), z polskich filmów — u- 
twór „Żołnierzyki” R. Wawryno- 
wicza (Gdańsk) zdobył srebrny 
medal, a „Kiedy bije dzwon” Zb.
Kułackiego (Opole) 
nie honorowe.

wyróżnię

200 km na godzinę
Niszczycielski tajfun „CLEO”, 

który od kilku dni szaleje w re­
jonie Morza Karaibskiego, prze­
sunął się w bezpośrednie pobliże 
amerykańskiego stanu Floryda. O- 
głoszono tam stan pogotowia. — 
Szybkość wiatru utrzymuje się 
na poziomie około 200 km na go­
dzinę,



Sztuka wojenna na nowym etapie
Radzieccy dowódcy o nowoczesnej strategii atomowej

Dziennik „Krasnaja Zwiezda” zakończył publikację arty­
kułu Marszałka Związku Radzieckiego Sokołowskiego i ge­
nerała Czeredniczenki „Sztuka wojenna na nowym etapie”.

Kontrofensywa 
wojsk Czombego
Jak donosi z Leopold ville 

Agencja Reutera, wojska 
Czombego — przy użyciu ame­
rykańskiego sprzętu wojskowe 
go i współdziałając z jednost­
kami białych najemników wy­
parły oddziały powstańcze z 
miasta Albertville. Przed ata­
kiem wojsk Czombego pozy­
cje powstańców zostały zbom­
bardowane przez samoloty, 
przekazane przed kilku dnia­
mi Czombemu przez rząd 
USA.

Albertville, położone nad je­
ziorem Tanganika, jest jed­
nym z największych miast we 
wschodnim Kongu. (PAP)

Autorzy artykułu podkreśla 
ją, że koncepcja kół military- 
stycznych imperializmu o tzw. 
„regulowanej wojnie nuklear­
nej” jest demagogią i obłudą. 
Agresywne siły imperialistycz 
ne — nie zamierzają używać 
broni nuklearnej wyłącznie 
przeciwko obiektom wojsko­
wym. Jest to zresztą niemożli­
we, ponieważ tzw. obiekty woj 
skowe znajdują się w pobliżu 
miast i osiedli. Zamierzają one 
użyć tej broni przede wszyst­
kim przeciwko miastom, prze­
ciwko gospodarce i przeciwko 
ludności krajów socjalistycz­
nych — a jednocześnie, rzecz 
jasna, przeciwko bazom rakie­
towym, lotniczym i morskim 
oraz jednostkom wojskowym.

W artykule podkreśla się, że 
dowódcy wojskowi imperiali­
stycznych bloków planują wy-

Współwinni, choć nie obciążeni
Ma marginesie procesu we Frankfurcie n/Menem |

Wielu Niemców, nie objętych bezpośrednio oskarżeniami 
w procesie oświęcimskim, jest jednak —świadomie czy nie 
— uwikłanych w sprawy, które są przedmiotem procesu — 
pisze amerykańska Agencja AP na marginesie toczącego się 
we Frankfurcie n/Menem procesu przeciwko oprawcom z 
oświęcimskiego obozu zagłady.

Są to tysiące tych, którzy 
stali bezczynnie i przypatry­
wali się jak ich pod względem 
„rasowym nieczyści” sąsiedzi 
byli spędzani i wysyłani na 
śmierć do hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych. Są to 
ci, którzy rabowali mieszka­
nia swych sąsiadów, areszto­
wanych przez gestapo...

Turcja ponownie 
zaostrza sytuację 

na Cyprze
W poniedziałek zawinąć ma 

do portu cypryjskiego Fama- 
gusta statek turecki, wiozący 
335 żołnierzy, którzy zluzować 
mają połowę garnizonu turec­
kiego na Cyprze, stacjonujące 
go tamna mocy postanowień 
układów w Zurychu z roku 
1959. Władze cypryjskie opo­
wiedziały się przeciwko wy­
mianie żołnierzy tureckich. 
„Nie wyrażamy zgody na lą­
dowanie nowych wojsk turec­
kich na wyspie, po ostatnich 
atakach lotnictwa tureckiego” 
— oświadczył prezydent Maka 
rios.

Agencje zachodnie notują, 
źe kontrowersja ta wywołała 
pewien ponowny wzrost napię 
cia na wyspie. W czwartek 
konferował na ten temat z pre

Profesor Martin Broszat, 
specjalista od stosunków nie­
miecko-polskich Monachij­
skiego Instytutu Historii 
Współczesnej opowiadał przed 
sądem we Frankfurcie n/Me- 
nem, że rodziny chłopów nie­
mieckich, przesiedlonych do 
okupowanej Polski, przypatry 
wały się, jak SS-owcy wysy­
łali na śmierć do Oświęcimia 
ludność całych wsi. Ziemia 
zesłanych przydzielana była 
oczekującym na nią farmerom 
niemieckim.

Świadkowie na procesie mó­
wili o tłumach berliriczyków 
oczekujących na ulicach mia­
sta na kolumny spętanych Po 
laków, spędzanych do Niemiec 
na niewolniczą pracę, by 
urągać im i ciskać kamienie. 
Dokument zredagowany w ro­
ku 1945 przez jednego z o- 
skarżonych w procesie, b. SS- 
owca — Perry Broada opisu-

strzelenie większości pocisków 
o ładunkach nuklearnych w 
ciągu pierwszych trzech dni 
wojny i tym samym przechy­
lić szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść.

Związek Radziecki — pod­
kreślają autorzy artykułu — 
dysponuje wszystkimi niezbęd 
nymi środkami, aby udarem­
nić agresywne ich plany w po 
czątkowej fazie wojny.

Stwierdzając, że istnieje jed 
nolita siła strategiczna, prze­
znaczona do światowej wojny 
nuklearnej, do tzw. „operacji 
powietrzno-kosmicznych”. Au­
torzy artykułu zaznaczają, że 
ZSRR jest stanowczo przeciw­
ny wykorzystywaniu przestrze 
ni kosmicznej do celów militar 
nych. Niemniej jednak w wy­
padku agresji radzieckie siły 
zbrojne zadadzą ustalonym o- 
biektom zorganizowane ciosy 
lotniczo-nuklearne i rakieto- 
wo-nuklearne.

Autorzy artykułu zaznacza­
ją, że wychwalane przez prasę 
amerykańską pociski rakieto­
we „Polaris”, w które wyposa 
żonę zostały amerykańskie o- 
kręty podwodne o napędzie 
atomowym mają wiele wad i 
mogą być dość łatwo zniszczo­
ne w czasie lotu na cel. Jeśli 
chodzi o same okręty podwod­
ne, można przeciwko nim pro 
wadzić walkę przy pomocy in­
nych okrętów podwodnych 
oraz samolotów i śmigłowców, 
jak również za pomocą broni 
rakietowej, gdy okręty te znaj 
dują się w swych bazach.

PAP

Delegacja NK ZSl 
wyjechała do Finlandii 
Na zaproszenie Zarządu 

Głównego Unii Fińskich A- 
grariuszy, udała się do Fin­
landii z oficjalną wizytą dele­
gacja Naczelnego Komitetu 
ZSL- W skład delegacji, któ­
rej przewodniczy prezes NK 
ZSL, marszałek Sejmu, Cze­
sław Wycech, wchodzą: czło­
nek Prezydium NK — (mini­
ster przemysłu spożywczego 
i skupu — Feliks Pisula, czło­
nek NK, wiceprezes WK ZSL 
w Łodzi — Czesław Burski i 
prezes WK w Rzeszowie — 
Franciszek Dąbal.

Sytuacja w Płd. Wietnamie zaostrza się

Junta wojskowa gra na zwłokę 
Mnożą się demonstracje ludności

Sytuacja polityczna w Płd. Wietnamie jest wciąż jeszcZ( 
niejasna, jak podaje Agencja AP z Sajgonu. gen. Njuyen 
Khanh oświadczył w piątek, że junta nie zaakceptowała 
jego rezygnacji z funkcji premiera.
Jest to kombinacja, której 

jedynym celem jest wygranie 
na czasie, ale która niczego nie 
rozwiązuje — powiadają spe­
cjaliści francuscy od spraw po 
łudniowo-wschodniej Azji na 
ten temat.

Eksperci, wskazują również 
że departament stanu nie prze^
stawał podczas kryzysu pu, 
blicznie : “popierać generała 

Khanha. General 
Taylor ambasador USA w Saj. 
gonie, pozostawał w ścisłym

Nguyen

Niezadowolenie,New York Herald1

Proces o podwójne morderstwo w Kostrzynie

Ogrom zbrodni
W trzecim dniu procesu Pelagii i Mieczysława Goderskich stoją­

cych pod zarzutem zamordowania dwóch osób składali zeznania ko-
ronni świadkowie oskarżenia.
Świadek Janina Grabarczyk, któ 

rej matka i brat zginęli tak tra­
giczną śmiercią, stwierdziła, że 
już 13 i 14 kwietnia br. razem z 
bratem uległa zatruciu arszeni- 
kiem. Nastąpiło to po konsumpcji 
zup zaprawionych mąką „Wro­
cławską”. 22 kwietnia br. obiad

Projekt 
nowego statutu ZKI

Na łamach organu KC 
Związku Komunistów Jugo­
sławii, tygodnika „Komunist”, 
opublikowany został projekt
nowego statutu 
listopadzie br. 
zostanie do 
VIII Zjazdowi 
statutu oddany 
dyskusję w

ZKJ, który w 
przedłożony 

zatwierdzenia 
ZKJ. Projekt 
zostanie pod 
organizacjach

gotowała Melania Grabarczyk. Po 
zjedzeniu naleśników ciężko za­
niemogła (silne torsje i bóle). Za 
chorowali również: Tadeusz, któ­
ry zjadł jeden naleśnik, oraz 
świadek i Kazimierz Skonieczny, 
którzy połknęli 1—2 kęsów. Mela­
nia i Tadeusz zmarli w szpitalu. 
Świadek opuściła lecznicę 29 kwiet 
nia. Jednak do dziś cierpi m. in. 
na wątrobę. Kazimierz Skoniecz­
ny doznał natomiast zaburzeń 
psychicznych. Jego kuracja je­
szcze nie jest zakończona.

Swd. Grabarczyk kategorycznie 
stwierdziła, że mąka „Wrocław­
ska” była przechowywana w spi­
żarni, a nie w kuchni, gdyż tę 
ostatnią przerobiono na pokój. 
(Goderski zeznał, że wsypał arsze 
nik do torebki znajdującej się w 
kuchni).

Swd. Stefan Horbaczewski, ska­
zany niedawno za nadużycia go­
spodarcze na 15 lat więzienia, w 
areszcie śledczym dzielił celę z

je 
go 
12 
w

przejazd pociągu osobowe- 
przez Oświęcim, gdzie po 
tys. osób dziennie ginęło 
komorach gazowych —

zydentem Makariosem 
komisarz brytyjski na 
— Alec Bishop.

Prezydent Makarios

wysoki 
Cyprze

oczeki-
wany jest w Aleksandrii w pią 
tek o godzinie 21. Zdaniem za­
chodnich kół dyplomatycz­
nych, w rozmowach z prezy­
dentem ZRA Naserem będzie 
on zabiegać o poparcie bloku 
krajów Afro-Azjatyckich dla 
polityki rządu cypryjskiego 
podczas najbliższej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Premier Grecji, Papandreu, 
zapytany przez dziennikarzy o 
stanowisko rządu wobec pro­
blemu cypryjskiego, oświad­
czył: „celem naszym jest zje­
dnoczenie (Cypru z Grecją) 
środkami pokojowymi, ale je­
śli Turcy pragną wojny, to bę­
dą ją mieć. Jest to decyzja,

Żydzi, Słowianie i Cyganie. 
„Gdy tylko pociąg zbliżał się 
do obozu, pasażerowie wsta­
wali, by móc widzieć możli­
wie najwięcej” — stwierdza 
dokument. Szczególnym zain­
teresowaniem cieszyły się po­
tężne krematoria gazowe.

Inni świadkowie stwierdza­
li, że lwia część odzieży, za­
branej ofiarom Oświęcimia, 
wysyłana była do Berlina, 
gdzie rozdzielano ją Niem­
com.

Świadek Schmidt, jedna z 
niewielu ofiar Oświęcimia, 
która przeżyła „marsz śmier­
ci”, przy ewakuacji obozu w 
roku 1945, powiedział, że mi­
mo, iż na wpół żywi więźnio­
wie maltretowani byli przez 
straż SS-owską, częstokroć, w 
czasie drogi byli oni obrzuca­
ni kamieniami przez niemiec­
kich cywilów.

De Gaulle odznaczył 
Legią Honorową komunistą

Uroczyste obchody 20 rocz­
nicy wyzwolenia Paryża od­
biły się echem również w 
prasie zagranicznej. Niektóre 
dzienniki amerykańskie zna­
lazły jednak powód do nieza- 
zadowolenia. W szczególności 
„New York Herald Tribune” 
podkreśla w depeszy swego 
paryskiego korespondenta, że 
prezydent de Gaulle wręczył 
z tej okazji krzyż oficerski 
Legii Honorowej pułkowniko­
wi Rol-Tanguy, przywódcy 
Ruchu Oporu Rejonu Stołecz­
nego. Wydawałoby się, że w 
tym wydarzeniu nie ma nic 
dziwnego, gdyż hitlerowski 
komendant „Wielkiego Pary­
ża” złożył właśnie kapitulację 
na ręce płk. Rol-Tanguy i 
generała Leclerca. Korespon­
dent „New York Herald Tri­
bune” przypomina jednak, że 
płk. Rol-Tanguy jest wybit­
nym działaczem komunistycz­
nym i członkiem Komitetu 
Centralnego FPK. (PAP)

partyjnych i społecznych oraz 
na łamach organów praso­
wych ZKJ.

Wśród nowych postanowień 
znajduje się m. in. zasada sy­
stematycznej rotacji w kie­
rownictwie ZKJ. Przewiduje 
się, że jedna trzecia członków 
ZKJ oraz komitetów central­
nych republikańskich organi­
zacji partyjnych musi ulec 
wymianie przy ponownym 
wyborze tych organów. (PAP)

Polskie buty 
nosić będą Rosjanie

Przedstawiciele „Skórim- 
pexu” przywieźli do Moskwy 
500 modeli obuwia produkowa 
nego w Polsce i przeznaczone­
go na eksport. W biurze radcy 
handlowego przy Ambasadzie 
PRL urządzono wystawę. O- 
siągnięto już wstępne porozu­
mienie w sprawie dostawy 2,6 
miliona par obuwia w roku 
1965.

Jednocześnie przemysł pol­
ski zamierza wyeksportować 
do ZSRR znaczne ilości galan­
terii skórzanej — od walizek 
do pasków do zegarków — na 
sumę 7 milionów rubli dewi­
zowych. (PAP)

7 E RZY KORCZAK

Goderskim. Wówczas zeznał
świadek — oskarżony powiedział, 
że jego żona nie przyznaje się do 
wsypania arszeniku, chociaż wła­
śnie ona to zrobiła. Goderski miał 
nadto mówić, że wziął całą winę 
na siebie, ale władze śledcze nie 
wierzą mu, bo nie potrafi wskazać 
miejsca, w którym była przecho­
wywana mąka w mieszkaniu Gra 
barczyków.

W związku z tymi zeznaniami o- 
skarżony oświadczył: „Dziwię się, 
że człowiek w tych latach potra­
fi tak kłamać”. Swd. Hrobaczew- 
ski podtrzymał swoje zeznania.

Z kolei głos zabrali biegli. Doc. 
dr. T. Marcinkowski stwierdził, że 
śmiertelna dawka arszeniku wy­
nosi 0,12 g. Ze względu na spo­
życie znacznie większych ilości tej 
trucizny przez Melanię i Tadeusza 
Grabarczyków nawet natychmia­
stowe udzielenie pomocy lekar­
skiej nie gwarantowałoby urato­
wania im życia.

Dr. M. Kapczyńska oświadczyła, 
że ilość arszeniku wykryta w or­
ganizmie Melanii Grabarczyk wy­
starczyła na zatrucie 20 osób. Ar- 
szenik — powiedziała biegła — 
jest związkiem bardzo trwałym, 
możliwe więc, że użyta p.rzez 
sprawcę trucizna była przechowy 
wana od 46 roku. Tym bardziej, 
że warunki przechowywania (okre 
ślone przez oskarżonego) były 
wprost idealne.

Sąd postanowił przerwać rozpra 
wę do 11 września br. m. in. w 
związku z koniecznością przesłu­
chania dalszych świadków, (ak)

PAP

którą powzięliśmy razem 
prezydentem Makariosem”.

PAP

z

Jubileuszowy 
festiwal w Wenecji

W czwartek rozpoczął się w 
Wenecji jubileuszowy, XXV Mię­
dzynarodowy Festiwal Filmowy. 
Prasa włoska nazywa tegoroczne 
biennale „festiwalem festiwali”. 
Widzowie obejrzą bowiem na po­
kazach, poza konkursem, wszyst­
kie filmy, nagrodzone głównymi 
nagrodami na tegorocznych festi­
walach w Cannes, Karlovych Va- 
rach, Locarno i Berlinie zachod­
nim. Przedstawiony zostanie rów­
nież przegląd retrospektywny fil­
mów Ingmara Bergmana. (PAP)

Podniesienie bandery 
na „Lenino"

Uroczysty przebieg miało 
podniesienie bandery na no­
wym motorowcu Polskich Li­
nii Oceanicznych „Lenino” w 
porcie gdyńskim. Odbyło się 
ono w obecności między inny­
mi wiceministra żeglugi J. 
Wiśniewskiego, wiceministra 
obrony narodowej, gen. broni 
Z. Duszyńskiego oraz konsula 
generalnego ZSRR na Wybrze­
żu, W. Piliszenki. Wśród za­
proszonych gości obecni byli 
również przedstawiciele I War 
szawskiej Zmotoryzowanej Dy 
wizji im. Tadeusza Kościuszki, 
która uczestniczyła w histo­
rycznej bitwie pod Lenino.

Motorowiec „Lenino’’ o to­
nażu 9.300 ton jest 75 jednost­
ką PLO. (PAP)

Dzisieiszy serwis lnformacviny 
opracował: Olgierd Błażewicz.

kontakcie z przywódcami 
junty.

„Nic nie wskazuje na to - 
kontynuuje AFP — aby stu­
denci sajgońscy, którzy otrzy. 
mali obietnice, ale których 
żądania nie zostały zaspokojo- 
ne, przerwali agitację”.

Bardziej niż kiedykolwiek
stwierdzają eksperci ko-
nieczna jest w Płd. Wietnamie 
zmiana polityki i poszukiwa­
nie rozwiązania w drodze ro­
kowań. Jeśli się będzie czekać
zbyt długo, 
nawet nad 
kończy AFP.

może nie być 
czym rokować,

Według źródeł wietnamskich 
podczas czwartkowych starć, 
zginęło w7 Sajgonie sześć osób, 
a około 80 zostało rannych,

Piątek przed południem » 
pobliżu siedziby Sztabu Ge­
neralnego, gdzie 27 bm. wojsko 
otworzyło ogień do demon­
strantów, zabijając cztery 
osoby, zebrani domagali się 
ukarania pułkownika, który 
w czwartek wydał rozkaz 
strzelania do tłumu.

Ambasador amerykański 
w Sajgonie — Maxwell Taylor 
i Naczelny Dowódca Sił USA 
w Południowym. Wietnamie — 
generał William Westmoreland 
— ogłosili apel, w którym do­
magają się by personel ame­
rykański .w strefie Sajgonu, 
nie przebywał na ulicach i 
unikał kontaktów z demon­
strantami. (PAP)

Franco pomoże...
Amerykanom 

w Płd. Wietnamie
W toku zorganizowanej w 

Madrycie konferencji praso­
wej specjalny wysłannik pre- 
zydenta Johnsona Cabot Lod- 
ge stwierdził jeszcze raz, że 
Stany Zjednoczone przeciw­
stawiają się zdecydowanie 
zwołaniu w obecnej chwili 
międzynarodowej konferencji 
w sprawie Wietnamu.

Hiszpania — powiedział 
były ambasador USA w Saj- 
gonie — zaoferowała swój 
udział w „polepszeniu sytua­
cji w południowo-wschodniej 
Azji w dziedzinach technicz­
nej i lekarskiej”. Cabot Lodge 
nie sprecyzował jednak na 
czym polegałby ten wkład 
frankistów. (PAP)

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA
Dalszych wieści nie było. Na próżno Archipowicz wywo­

ływał „Świerk”; odpowiadała mu tylko cisza. A tymczasem 
pierwszemu i drugiemu batalionowi udało się podejść na 
odległość dwustu metrów od pierwszych zabudowań. — Może 
uda się teraz wedrzeć! — przekrzykiwał huk rozrywających 
się pocisków kapitan Zawadzki. Po godzinie odezwał się 
wreszcie także i trzeci batalion; kapral Matusiak i jego 
drużyna wyrwawszy się z okrążenia z powrotem przywró­
cili łączność. Opanowali trzy domy na skraju Podgajów, 
ale straty wciąż ros*ły i rosły. Wkrótce znów wzmógł się 
niemiecki ogień; pod jego osłoną Niemcy ruszyli do kontr - 
natarcia. Jeszcze tylko przez kilka minut Archipowicz mógł 
się porozumiewać ze swoimi pododdziałami; kontrataki były 
skuteczne i łączność ponownie została zerwana. Nieprzyja­
ciel wciąż rozszerzał kierunek natarcia.

— Włażą w luki pomiędzy naszymi pułkami. Wprowa­
dzajcie wszystkie odwody! — Taki meldunek doręczył 
Archipowiczowi łącznik z drugiego pułku. Był ranny, słaniał 
się na nogach, ale za nic nie chciał wycofać się z walki. Co
zameldować pułkownikowi Sienickiemu? Natychmiast
rzucam kompanię fizylierów i rusznice pepanc — odpowie­
dział Archipowicz.

Kto żyw w całej dywizji ruszył na linię. Nawet bibliote­
karka pierwszego pułku, Bela Szpinak, zwana z racji swego 
nazwiska „Jarzynką” chwyciła za automat; strzelałą do 
ostatniego naboju, a potem zaczęła wynosić i opatrywać 
rannych...

Trzeci pułk zajął obronę na skraju lasu pod Podgajami. 
Po wprowadzeniu odwodów przygotowywał się do ponow­
nego ataku. Nagle zwiadowcy usadowieni v rowie koło 
szosy zobaczyli maszerującą w kięrunku Podgajów ko­
lumnę. Niemców było co najmniej dwustu: mieli auta pan­
cerne i artylerię. Rozwinęli się błyskawicznie, wyszli na 
tyły drugiego pułku i zaczęli zataczać pierścień wokół jego 
prawego skrzydła.

— Przedarli się z Jastrowia! — poszła wieść przez sze­
regi. Ta nowa niespodzianka znów zmieniła sytuację: stycz­
ność między batalionami została zerwana; walczono teraz 
na dwa fronty.

Tymczasem pierwszy pułk obszedł już Podgaje od po­
łudnia i znalazł się na wzgórzach na północ od Wądołu. - 
Co robić? — pytał przez łącznika pułkownik Maksymczuk. 
— Bez względu na wszystko zająć wzgórze 149,1 a potem 
uderzyć z trzecim pułkiem od zachodu! — brzmiał rozkaz 
generała Bewziuka. Ale rozkaz był niewykonalny. Atak 
nowej grupy niemieckiej zepchnął cały drugi pułk na 
wschód od szosy; nie tracąc czasu Niemcy uderzyli z kolei 
na lewe skrzydło pierwszego pułku.

...Tu „Brzoza”, tu „Brzoza”. Kończy się amunicja... Tu 
„Olcha”, tu „Olcha”. Nie mamy prawie czym strzelać... Tu 
„Sosna”, tu „Sosna”. Walczymy już tylko resztkami!

Dowódca dywizji natychmiast wezwał dwóch swoich za' 
stępców i przykazał im krótko: — Nie pokazujcie mi się na 
oczy bez artylerii, amuńicji i benzyny! — A sam przystąpi* 
do organizowania okrężnej obrony sztabu dywizji.

Tymczasem na szosie znów pojawiły się nowe kolumny 
Niemców, które przedarły się z Jastrowia. W szybko zapa­
dającym zmroku widać było niewyraźne cielska ciężarówek 
samochodów pancernych i długie nosy pepanców. Jechali 
nie gasząc nawet świateł, jakby drwiąc z leżących w pmu 
i w rowach żołnierzy, którzy aż drżeli z bezsilnej złości 
Resztką pocisków ostrzeliwano tu i ówdzie szosę, ale amu­
nicji było już tyle co kot napłakał. r .

Wreszcie późną nocą, kiedy do cna przemarznięć 
i zgłodniali ludzie zaczęli już powątpiewać czy kiedykol­
wiek oderwą się wreszcie od śniegu i ruszą naprzód, gruch­
nęła radosna wieść:

— Artyleria, artyleria nadciąga!
Zanim odezwały się sceptyczne pomrukiwania niedowia^' 

ków, na szosie zaczęły się rozrywać pierwsze pociski z moź­
dzierzy. Wśród posuwającej się niemieckiej kolumny zaPa' 
nowała panika. Wykorzystując tę sytuację spróbowano na' 
tychmiast przeciąć szosę. Ale Niemcy otrząsnęli się 
z zaskoczenia: od Podgajów ruszyły na odsiecz kompan12 
łotewskich esesmanów. Tylko niew7ielkim grupkom fizyl*e' 
rów udało się pod osłoną ciemności przeniknąć poza ugr^' 
powania bojowe nieprzyjaciela; wystrzeliwując resztk 
naboi znów rozsiali strach i panikę. A artyleria nadciąSa*a 
teraz bateria za baterią, jakby chcąc nadrobić dotychcza; 
sową powolność. Przybyły już jednostki 1 brygady artyter" 
ciężkiej i dywizjon samodzielnego pułku moździerzy; sz0^ 
obłożono wściekłym ogniem, który wzmagał się z minm' 
na minutę. Nad ranem dołączyły jeszcze dwie baterie dzia 
samobieżnych, 12 pułk haubic. Rozpoczął się ostatni kon­
centryczny atak na Podgaje.
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Konkurs
po pierwszym etapie

cie i okrążenie. Utrzymanie swych po­
zycji w Słowacji było dla nich nad­
zwyczaj ważne. Słowacki ruch party­
zancki przekształcił się wtedy w wal­
kę podjazdową, wobec czego hitlerow-

Słowackie Powstanie Narodowe
218 propozycji 250 wzorów

cy postanowili zbrojny 
złamać siłą.

Niebezpieczeństwo

opór ludu

bezpośredniej

Chcąc przyczynić się do 
realizacji zaleceń partii 
w sprawie aktywizacji 

eksportu, działy ekonomiczne 
Głosu Wielkopolskiego” i Pol 

skiego Radia w Poznaniu, 
przy współudziale wydziałów 
przemysłu obu prezydiów rad 
narodowych województwa i 
poznania oraz poznańskiej eks 
pozytury Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego, zorganizowały 
konkurs pod hasłem „Wielko­
polska dla eksportu”.

Regulamin publikowaliśmy 
kilkakrotnie na naszych ła­
mach, a wielokrotnie komento 
wało go radio. Przypomnimy 
więc tylko, iż konkurs polega 
na zgłoszeniu, wyprodukowa­
niu i sprzedaniu jednej z cen­
tral handlu zagranicznego no­
wych lub dotychczas nie eks­
portowanych — wzorów wyro­
bów. , ,

Konkurs jest długofalowy i 
dzieli się na trzy etapy. Etap 
wstęnnych zgłoszeń minął 1 
sierpnia br; etap przygotowa­
nia wzorów wyrobów, podej­
mowanie ich produkcji i za­
wierania umów z centralami 
handlu zagranicznego — trwać 
będzie do 31 grudnia br. i wre 
szcie etap trzeci — ocen i wrę 
czenia zwycięzcom nagród na­
stąpi po 1 stycznia 1965 r. Prze 
wodniczącym jury jest wicemi 
nister handlu zagranicznego — 
Janusz Burakiewicz. Suma na 
gród — 160 000 zł.

Jakie są wyniki pierwsze 
go etapu konkursu?

Musimy stwierdzić, iż 
przeszły nasze oczekiwania. 
Do konkursu stanęło 72 pro 
ducentów, w tym 37 zakła­
dów przemysłu kluczowego, 
11 — terenowego, 18 — spół 
dzielczego i 6 rzemieślni­
ków. Świadczy to z jednej 
strony o dużym zaintereso­
waniu sprawami eksportu 
w Wielkopolscę, a i dru­
giej — o wielkich i dotych­
czas nie w pełni wykorzy­
stanych możliwościach dal 
szego rozwoju produkcji 
eksportowej, tkwiących 
przede wszystkim w twór­
czej inwencji organizacyj­
no-technicznej ludzi z na­
szego przemysłu.
Zdajemy sobie jednak cał­

kowicie sprawę z tego, iż nasz 
konkurs wyzwolił zaledwie 
maleńką cząstkę tej inwencji. 
W pełni wyzwolić ją mogą 
tylko sprzyjające warunki za­
opatrzeniowe, organizacyjne i 
techniczne oraz precyzyjnie 
działające bodźce moralne i

materialne. A w tych spra­
wach istnieje jeszcze wiele 
niedomagań, które przy or­
ganizowaniu konkursu pozna­
liśmy nieco bliżej. Wrócimy 
do nich innym razem.

72 uczestników konkur­
su zgłosiło ogółem 218 pro­
pozycji eksportowych obej­
mujących około 250 wzo­
rów wyrobów.

I tu znowu niespodzianka. 
Wśród zgłoszonych propozy­
cji przeważają wzory wyro­
bów nowych, dotychczas w za­
kładach nie wytwarzanych. 
Wzorów takich jest aż 151. 
Świadczą one o dużej ambicji 
technicznej ludzi naszego 
przemysłu oraz o istnieniu 
sprzyjającej atmosfery dla 
modernizacji produkcji i wy­
robów.

Wzorów wyrobów starych, I 
to znaczy w zakładach już 
wytwarzanych, lecz dotych­
czas nie eksportowanych i po 
raz pierwszy dostosowanych 
do wymogów zagranicznego 
klienta — zgłoszono 60. Pro­
pozycji ponadplanowej pro­
dukcji wyrobów już ekspor-
towanych — 54.

Interesujący jest także
branżowy przekrój zgłoszeń. 
Zdecydowaną przewagę mają 
wyroby przemysłowe. Mało 
jest artykułów rolno-spożyw­
czych. W ogóle nie ma surow­
ców w stanie nieorzetworzo- 
nym. Jak z tego widać, wstęp­
ne wyniki naszego konkursu 
są zgodne z uchwałami partii 
w sprawie zmiany struktury
eksoortu i zwiększenia 
efektywności.

Najwięcej propozycji 
portowych zgłoszono w

jego

eks- 
gru-

pie maszyn, urządzeń i wyro-
bów z metalu bo aż 78,
czyli prawie 30 procent. Obok 
wagonów są tu obrabiarki i 
inne urządzenia dla przemy­
słu — maszyny rolnicze, arty­
kuły elektro- i radiotechnicz­
ne, silniki, pompy, narzędzia 
chirurgiczne, pomoce nauko­
we, baterie, lampy, wirówki 
itp.

Drugie miejsce pod wzglę­
dem liczebności zgłoszonych 
wzorów wyrobów (47) zajmu­
ją tekstylia i gotowa konfek­
cja.

Trzecie różna masowa
„drobnica” w rodzaju zaba­
wek, szczotek, temperówek 
itp (31).

Czwarte miejsce zajmują 
artykuły rolno-spożywcze (25), 
wśród których dominują prze-

Kiedy niebo zaczęło się przejaśniać na ulicach miastecz­
ka rozgdakały się cekaemy; podskakiwały na bruku po­
spiesznie podciągane armatki 45 mm. Otoczeni z dwóch 
stron Niemcy bronili się rozpaczliwie: strzelali z poddaszy, 
strychów i piwnic. Każdy dom zamieniony był w warownię.

...Wśród niedobitków drugiego batalionu trzeciego pułku 
także chorąży Furgała. Z obandażowanym ramieniem, 

tłumiąc ból w ranie, kurczowo przyciskał do biodra pepesz- 
Rozglądał się uważnie po zawalonej trupami i porzuco- 

nyrn sprzętem ulicy. Szukał budynku, do którego zawle- 
czono go wraz z resztą wziętej do niewoli kompanii podno­
śnika Solki. Wreszcie jakiś na wpół wypalony dom z przy­
dającą do niego stodołą wydał mu się znajomy. To chyba 
U’> rannych i pobitych wepchnięto ich na przesłuchanie: 

jemu i kapralowi Bondziureckiemu udało się zmylić 
artowników i pomimo gęstego ognia wrócić do swoich, 
strożnie, wraz z grupką żołnierzy obeszli teraz dookoła 
Puynek. Mury stodoły były rozwalone. Próbowali otworzyć 

— nie ustępowała. Przekroczyli stos pokruszonych 
SJeł i zajrzeli do środka. Zawiało benzyną i spalenizną.

był tak silny, że z trudem powstrzymali się, aby nie 
* wtedy w półmroku dostrzegli stos skrępowanych 

i u kolczastym ciał. Z ust całkiem bezwiednie wyrwał 
2 °krzyk. Podeszli bliżej. Obok czarnych, zwęglonych 

°k leżały orzełki, guziki i resztki mundurowego sukna.
Wieść o potwornym odkryciu rozeszła się w mgnieniu 
a wśród kończących już walkę oddziałów. Niektórzy nie 

li. Chcieli przekonać się na własne oczy. Coraz 
ciCh tIum gromadził się przed rozwaloną stodołą. Było

' o. Ludzie ściągali z głów czapki i bezgłośnie poruszali 
Za skupioną ciszą kryła się nienawiść i zawzię-

ogromna, że żaden krzyk nie mógłby wzbudzić 
miększej grozy.
dX°dczas».gdy żołnierze wolno dołączali do maszerujących 
sto,j Udziałów, czyjaś nieznana ręka wbiła w ziemię koło 
w ‘-v dębowy krzyż. Na krzyżu umieszczono tablicę z nie- 
^■'^Wnymi zdaniami, które długie jeszcze lata zatrzymy- 

y każdego, kto znalazł się w tamtych, stronach.
P°LAKU!
Ti3 W * lutego 1945 r. barbarzyńcy niemieccy żyw- 

Spa^^ 32 żołnierzy polskich, którzy po bohaterskiej 
(je6e r‘cstab się do germańskiej niewoli. Hitlerowscy mor- 
obiJ skrępowali naszych żołnierzy drutem kolczastym, 

11 benzyną i podpalili w zamkniętej stodole.

okupacji wywołało w Słowacji po­
wszechne poruszenie. Partia komuni­
styczna, łącznie ze Słowacką Radą Na­
rodową przystąpiły do ostatnich za­
rządzeń, poprzedzających rozpoczęcie 
długo przygotowywanego powstania 
zbrojnego.

25 sierpnia 1944 r. partyzanci zajęli 
Turczański Marcin przy czym przyłą­
czył się do nich cały miejscowy gar­
nizon wojskowy armii słowackiej. W 
rejonie Turca rewolucyjne komitety 
narodowe przejęły władzę. Liczba par­
tyzantów szybko wzrastała. Dołączali 
się Czesi, którzy zbiegli do lasów sło­
wackich, aby uniknąć zesłania na ro­
boty przymusowe do Niemiec, przyłą­
czali się i Francuzi, którym udało się 
zbiec z niemieckich obozów pracy, Ru­
muni, Bułgarzy, a głównie spadochro­
niarze radzieccy. Naczelne dowództwo 
armii radzieckiej dokonywało bowiem 
zrzutów materiałów wojennych i wy­
szkolonych żołnierzy.

29 sierpnia wojska hitlerowskie 
wkroczyły do Słowacji. Wieczorem tego

dnia członek marionetkowego rządu w 
Bratysławie, minister obrony narodo­
wej gen. Catloś, wzywał ludność przez 
radio do zachowania spokoju i powi­
tania okupantów. Naród odpowiedział 
walką.

W rejonie Strećna doszło do pierw­
szego starcia partyzantów z hitlerow­
skim oddziałem czołgów. W nocy z 29 
na 30 sierpnia partyzanci opanowali 
centrum przygotowań wojskowych poŁ 
wstania — Bańską Bystrzycę. W po­
łudnie rozgłośnia radiowa wolnej Sło­
wacji oznajmiła, że Słowacja zbrojnie 
powstała przeciw niemieckim faszy­
stom i ich bratysławskim sługusom i 
wezwała lud do walki o wolną Cze­
chosłowację.

Do zmroku siły powstańcze opano­
wały rozległe rejony. Administracja 
kraju przeszła w ręce Słowackiej Rady 
Narodowej, najwyższego organu usta­
wodawczego i wykonawczego, a za­
razem reprezentacji politycznej ludu 
słowackiego.

Pomimo znacznych sił hitlerowców 
skąpo uzbrojeni partyzanci bohatersko 
bronili wyzwolonych terenów. W cięż­
kich walkach, zwłaszcza pod Strecnem, 
w Telgarcie, na górach Ostro i Czer­
wonej Skale zadali wojskom Hitlera

znaczne straty. Po długich zaciętych 
walkach, w połowie października Bań­
ska Bystrzyca dostała się w ręce prze- 
ciwmika. W górach jednak partyzanci 
walczyli dalej, aż do pełnego wyzwo­
lenia Słowacji.

Słowackie Powstanie Narodowe jest 
szczytowym etapem narodpwo-wyzwo- 
leńczego ruchu narodu słowackiego, 
który odciął się od reżimu ks. Tiso, 
paktującego z Hitlerem. Pod względem 
strategicznym powstanie naruszyło nie­
miecką linię frontu wschodniego, zde­
zorganizowało zaplecze i w chwili dla 
III Rzeszy krytycznej związało znacz­
ne jej siły, potrzebne na innych odcin­
kach.

Z wewnętrzno-politycznego punktu 
widzenia powstanie słowackie było po­
czątkiem narodowej i demokratycznej 
rewolucji, jednym z kamieni węgiel­
nych socjalistycznego rozwoju po­
wojennej Czechosłowacji. Od razu po 
uwolnieniu pierwszych terenów prokla­
mowano odbudowę Republiki Czecho­
słowackiej jako jednolitego państwa 
dwóch bratnich i równouprawnionych 
narodów — Czechów i Słowaków.

(Pragopress — API)

twory owocowo-warzywne i 
wyroby cukiernicze.

Na piątym miejscu są me­
ble oraz inne wyroby z drew­
na, wikliny i trzciny (15).

Na szóstym — wyroby che­
miczne i farmaceutyczne (10).

Na siódmym
szkło i porcelana (9), 
mamy skóry barwione 
nina.

Trudno tu kusić się

ceramika,
dalej 

i pia-

o sta-
wianie horoskopów, które ze 
zgłoszonych wzorów wyrobów, 
mogą zdobyć popyt za grani­
cą? Zakłady Ogniw i Baterii 
„Centra” powiadomiły nas, 
że zgłoszona przez nie do kon­
kursu ponadplanowa produk­
cja 1 miliona 700 tysięcy 
sztuk baterii typu R-6 i 9 V 
już została zakontraktowana 
przez CHZ „Universal”. „Po- 
met” informuje, że na pewno 
przysporzy go-spodarce naro­
dowej 90.000 dolarów. „Ton- 
sil” ! twierdzi, iż zgłoszona 
przez niego do naszego kon­
kursu produkcja tropikalnej 
wersji głośników różnych ty­
pów może przynieść w 1965 r.
200.000 dolarów. Poznańskie 
Zakłady Budowy Maszyn i 
Urządzeń Chemicznych także 
zakontraktowały już „kon­
kursowe” wtryskarki. Przy­
niosą one krajowi około 25.000 
dolarów. Takich informacji 
otrzymujemy coraz więcej.

Wydaje się więc, iż nasz 
konkurs będzie imprezą po­
żyteczną.

PIOTR CHOJNACKI

Ćwierć wieku temu
WTOREK, 28 SIERPNIA 1939
akże ten dzień zdawał 
się zrazu mieć po­
dobny charakter jak 
poprzedni: budził

złudne wrażenia pewnego u- 
spokojenia i odprężenia mię­
dzynarodowego. W miarę jed­
nakże upływu godzin coraz 
bardzej ujawniło się niebez-
pieczeństwo bezwzględna
oecyzja Hitlera, by wywołać 
wojnę.

Jak się wydaje, Hitler i 
Ribbentrop już coraz mniej 
łudzili się, że uda im się 
osiągnąć izolowanie Polski, 
ale mimo to liczyli, że roz-
wiążą swój spór z Polską 
szybko, iż mocarstwom 
chodnim zabraknie czasu, 
spełnić swój obowiązek 
juszniczy.

tak 
ża­
by 
so-

Polska zajmowała stanowis­
ko wyczekujące, próbując 
jednak wzmacniać swoje bez­
pieczeństwo wojskowe, co 
nie spotykało się z należytym 
zrozumieniem obu mocarstw 
zachodnich obawiających się 
„sprowokowania” Hitlera.

Punkt ciężkości w rozwoju 
sytuacji znajdował się nadal 
w stosunkach brytyjsko-nie- 
mieckich. Oczekiwano z nie­
cierpliwością / odpowiedzi pi­
semnej Hitlera na ostatnią 
notę brytyjską. Hitler i Ri- 
bbentrop nie spieszyli się z tą 
odpowiedzią, zwlekając z nią

POLAKU!

Żołnierz polski wespół z żołnierzem radzieckim ukarzą 
bezlitośnie za te zbrodnie germańskie bestie w ich zbójec­
kim gnieździe — Berlinie. Męczeńska śmierć naszych żoł­
nierzy rozżarzy w nas jeszcze większy ogień nienawiści 
i pogardy do wszystkiego, co niemieckie.

POLAKU, ZAPAMIĘTAJ! POLAKU, POMŚCIJ!

Dwie doby potem zebrała się oficjalna komisja, która 
sporządziła protokół.

...Komisja w składzie kpt. Kalita oraz starszy lekarz 
ppor. Gustaw Wronka stwierdziła, że oddziały niemieckie 
spaliły żywcem 32 polskich żołnierzy należących do N-tego 
pułku piechoty.

Wziętych do niewoli zapędzono do budynku, który na­
stępnie podpalono. Ciała niektórych żołnierzy były powuą-
zane drutami. Jedno było związane 
niezupełnie spalonych widać było 
o tym, że żołnierze zostali spaleni 
przy zwłokach nie zhaleziono. Ciała

łańcuchem. Na ciałach 
pęcherze, co świadczy 
żywcem. Dokumentów 
pochowała z honorami

jednostka, do której żołnierze należeli.

5.02 Pow. Złotów, wieś Flederborn (Podgaje).

A na skrawku rozkopanej ziemi grzebano poległych. Długi 
rząd ciał ułożono na podmokłych pałatkach. Padały nazwi­
ska. Długa litania nazwisk — blisko trzystu żołnierzy i ofi­
cerów. Salwy wystrzeliwane w smutne, zimowe niebo za­
stępowały żałobne werble.

W całej okolicy — na polach, wzgórzach, w rowach i na 
drogach poniewierały się szczątki wozów, samochodów, 
dział i wciąż odkrywanych trupów. Metal i ludzkie kości’ 
końskie łby i kawałki rozpryśniętego mózgu, otwarte usta 
i oczy zaklejone brudnym śniegiem.

Taki był epilog walk, które historyk minionej wojny 
nazwie później walkami w pasie przesłaniania Pomorskiego 
Wału. Odnotuje on także, że pod Podgajami straty nieprzy­
jaciela w zabitych i rannych wyniosły trzy i pół tysiąca 
ludzi, czterysta samochodów i. pięćset wozów konnych.

Na tym kończymy druk I części powieści dokumentalnej 
MON™2^^ kt°rej całość ukaże się nakładem Wydawnictwa

do wieczora. Tymczasem roz­
wijał swą nieoficjalną dzia­
łalność Goering przy pomocy 
Dahlerusa.

A więc, dzień zaczął się 
właśnie od negocjacji szwedz­
kiego armatora, którego już o 
1.15 w nocy zawiadomiono 
telefonicznie w imieniu Goe- 
ringa, że są jakoby nadzwy­
czajne nadzieje na pokojowe 
rozwiązanie i zaproszono go 
do feldmarszałka na godz. 10 
przed południem. Takim sa­
mym optymizmem Goering na 
karmił swego szwedzkiego 
przyjaciela przy osobistym 
spotkaniu i wysłał go do 
Hendersona, który jednakże 
okazał się bardziej sceptycz­
ny i jakoby zaznaczył swą 
nieufność zarówno wobec 
Hitlera, jak Goeringa.

Dahlerus nie ograniczył się 
do — niezbyt zresztą udanej 
— rozmowy z Hendersonem, 
lecz telefonował także dwu­
krotnie do Londynu, do Fo- 
reign Office. Szwed zaznaczał, 
że niezbędne jest jak najszyb­
sze zjawienie się pełnomoc­
nika polskiego w Berlinie. 
Hitler jakoby był gotów do 
znacznych ustępstw, byle tyl­
ko osiągnąć swój cel, tj. 
zbliżenie z Wielką Brytanią.

O godz. 16 doszło do 
ważnej rozmowy w Warsza­
wie między Szembekiem a 
amabasadorami Wielkiej Bry­
tanii i Francji. Polski wice­
minister przyjął obu przed­
stawicieli mocarstw sojuszni­
czych razem, by im oświad­
czyć, że w wyniku zwiększa­
jącego się niebezpieczeństwa 
niemieckiej agresji zbrojnej 
rząd polski zdecydował się 
przeprowadzić niezwłocznie 
mobilizację powszechną, bez 
wprowadzania zresztą stanu 
wojennego; polska polityka 
zagraniczna nie ulegnie w 
związku z tym żadnej zmianie.

Zawiadomienie 
wstrząsem dla obu 
rów, głównie dla 
Kennard wyraził

to było 
ambasado- 
Noela, a i 
obawę, że

fakt ten może niekorzystnie 
wpłynąć na sytuacje, zwłasz­
cza wobec braku odpowiedzi 
niemieckiej na ostatnią • notę 
brytyjską. Obaj ambasadoro­
wie postanowili zwrócić się 
do Becka, by spowodować od­
łożenie publikacji dekretu o
mobilizacji.

W każdym 
późniejszych 
może ulegać

razie, w świetle 
wypadków, nie 
wątpliwości, że

owa interwencja obu amba­
sadorów u Becka późnym po­
południem 29 sierpnia była 
nader niefortunna i szkodli­
wa w skutkach. Na ostatecz­
ny wynik kampanii, przy tak 
bardzo zdecydowanej prze­
wadze niemieckiej, wcześniej­
sza o jeden dzień mobilizacja 
polska większego skutku wy­
wrzeć by nie mogła, ale unik­
nęłoby się poważnych trud­
ności, tak fatalnie oddziału­
jących od razu w pierwszych 
dniach wojny, gdy mordercze 
ataki lotnictwa hitlerowskie­
go paraliżowały ruch jedno­
stek będących właśnie dopie­
ro w trakcie mobilizacji.

Po południu 29 sierpnia od­
była się w Warszawie donio­
sła narada u Becka w spra­
wie rokowań z Niemcami. 
Zastanawiano się nad miejs­
cem rozmów i osobą pełno­
mocnika. Beck porozumiewał 
się telefonicznie z prezyden­
tem Mościckim i marszałkiem 
Smigłym-Rydzem. Efektem 
narady było stwierdzenie, że 
sam minister absolutnie ani 
do Berlina, ani do innego mia­
sta w Niemczech udawać się 
nie powinien, by nie narazić 
się na potraktowanie takie, 
jakie spotkało Schuschnigga 
w lutym 1938 r. czy Hachę w 
marcu 1939. Uznano, że ro­
kowania powinny się odbywać 
bąoź w jednym z miast nad­
granicznych, bądź nawet na 
samej granicy w wagonie ko­
lejowym.

W Warszawie tegoż dnia 
Polska Agencja Telegraficzna 
ogłosiła komunikat urzędowy 
w odpowiedzi na proklamację 
rządu bratysławskiego i jego 
komunikat z dnia poprzed­
niego. Komunikat polski pro­
testował przeciw insynuacjom 
rządu Tisy, jakoby Słowacji 
grozi niebezpieczeństwo agre­
sji ze strony Polski. Rząd pol­
ski stwierdził, że politycy 
bratysławscy działają pod na­
ciskiem niemieckim i że nie 
reprezentują swego narodu.

Uwaga rządu polskiego 
skierowana była jednak prze­
de wszystkim w stronę Ber­
lina, a poza tym także Gdań­
ska. Z istniejącego jeszcze 
nominalnie Wolnego Miasta 
dochodziły nadal niepokojące 
wiadomości, jakkolwiek nowe 
incydenty nie były gwałtow­
niejsze niż dotychczas. Hitle­
rowcy gdańscy, poinformo­
wani o zbliżającej się agresji, 
nie widzieli powodu, by ja­
kimś zbyt pochopnym kro­
kiem komplikować sytuację ’ 
ewentualnie pokrzyżować pla­
ny swych rozkazodawców w 
Berlinie.

Hitler przyjął wieczorem 
Hendersona w sposób o wie­
le mniej przychylny niż po­
przedniego dnia. Znający do­
brze jeżyk niemiecki, Hender­
son odczytał dokument uważ­
nie i stwierdził, że brzmi on 
jak ultimatum. Hitler i Rib- 
bentrop zaprzeczyli oczywiś­
cie, ale wyjaśnienia ich nie 
mogły być przekonywające. 
Wymiana zdań była bardzo 
ostra.

Odpowiedź niemiecka stwier 
dziła, że Rzesza pragnie jak 
najbardziej porozumienia z 
Wielką Brytanią, ale nie mo­
że go okupić kosztem swoich 
zasadniczych interesów na 
wschodzie. Powtarzając bez 
przerwy zużyte argumenty o 
rzekomych barbarzyństwach 
polskich, Hitler żądał aneksji 
Gdańska i Pomorza polskie­
go oraz jakiegoś nowego u- 
kładu, mającego zabezpieczyć 
pozostałych potem jeszcze w 
Polsce Niemców.

Dalszy ciąg jutro

Są to fragmenty 
żki prof. Henryka 
skiego pt. „Ostatni

z ksią- 
Batow-

_ _ tydzień
pokoju”, która ukaże się 
nakładem Wydawnictwa
Poznańskiego.



Pracownicy poszukiwani
Plany i perspeldywy

Przeobrażenia służby zdrowia
W służbie zdrowia zmniej­

szyły się znacznie róż­
nice, jakie dzieliły 
nas kiedyś od innych 

krajów, przodujących w o- 
chronie życia i zdrowia mie­
szkańców. Obecnie przypada 
u nas już nawet na 10.000 
mieszkańców więcej lekarzy, 
niż w Anglii, Francji, Szwecji 
i w Kanadzie. Jeszcze lepsza 
sytuacja zarysowuje się w 
najbliższej 5-latce. Zgodnie 

z uchwałami IV Zjazdu par­
tii zwróci się szczególną uwa­
gę na rozwój lecznictwa ot­
wartego, zwłaszcza na wsi, 
usprawnienie^ pracy przemy­
słowej służby zdrowia, zwal­
czanie gruźlicy oraz leczenie 
nerwowo i psychicznie cho­
rych.

Uwzględniając postulaty 
mieszkańców skoncentruje się 
uwagę na przychodniach, aby 
przybywający tu pacjenci 
korzystali z lepszej opieki 
i pomocy lekarskiej. Frontal­
ny „atak” służby zdrowia 
skierowany zostanie na wieś, 
gdzie mieszkańcy byli naj­
bardziej pokrzywdzeni w7 tej 
dziedzinie. Dotychczas na 
wsi pracuje jedynie 7 procent 
lekarzy, a przeszło 40 procent 
w miastach wojewódzkich, 
Toteż chodzi o prawidłowe 
rozmieszczenie kadry i zmniej­
szenie występujących różnic. 
Ministerstwo Zdrowia wy­
chodzi z założenia, że miesz­
kańcy wsi powinni korzystać 
z opieki lekarskiej na miejs­
cu i dla częściowego zrealizo­
wania w przyszłej 5-latce tych 
zamierzeń będzie w dalszym 
ciągu tworzyć wiejskie ośrod­
ki zdrowia.

Wytyczne Ministerstwa do 
planu na następną 5-latkę 
przewidują, że służba zdro­
wia zwróci uwagę na rozwój 
szpitali powiatowych, zwal­
czanie gruźlicy i chorób psy­
chicznych. a więc na racjonal­
ną terapię i izolację. Są to 
problemy dużej wagi i nie

trzeba chyba podkreślać jakie 
znaczenie posiada umieszcza­
nie chorych w zakładach. Z 
tych też względów postano­
wiono budować dla wspom­
nianych celów tanie pawilony 
zlokalizowane w sąsiedztwie 
szpitali jako ich skrzydła, bądź 
jako odrębne budynki.

Jeżeli chodzi o psychicznie 
chorych, przyjmowani są do 
zakładów wszyscy, którzy 
wymagają hospitalizacji i nad­
zoru. Jednak zastrzeżenia bu­
dzą warunki, w jakich chorzy 
ci przebywają. Zakłady w 
Kościanie i Dziekance są prze­
ciążone pacjentami z innych 
województw i dlatego posta­
nowiono rozbudowywać za­
kłady psychiatryczne istnie­
jące w innych rejonach kraju.

Wśród zamierzeń Minister­
stwa na uwagę zasługuje też 
projekt budowy pawilonów 
dla nieuleczalnie chorych 
przebywających dotychczas 
przez dłuższy czas w szpita­
lach. W opiece społecznej 
podjęte zostaną z kolei różne 
środki związane z niesieniem 
pomocy ludziom wymagają­
cym szczególnej pielęgnacji 
i tym podopiecznym, których 
sytuacji nie rozwiąże opieka 
rodzinna, czy środki zastęp­
cze.

Dla zrealizowania tych za­
dań przewidziano w przyszłej 
5-latce na inwestycje w służ­
bie zdrowia 9 miliardów zł, 
a więc łącznie ze środkami 
na te cele ze SFOS o blisko 
30 proc, więcej, niż w obec­
nej. Podjęte też będą inne 
kroki dla zabezpieczenia służ 
bie zdrowia odpowiedniej ba­
zy i kadr fachowców.

W kraju mamy dostateczną 
liczbę lekarzy. Zwróci się 
więc uwagę na szkolenie spe­
cjalistów by znajdowali się 
oni w każdym powiecie. W 
tym celu miejscowi lekarze 
delegowani będą coraz częś­
ciej do przodujących zakła­

dów służby zdrowia, by zdo­
bywać specjalizację. Mini­
sterstwo Zdrowia spodziewa 
się, że doszkalanie już osiad­
łych lekarzy przyniesie do­
bre efekty.

Innym kierunkiem działa­
nia będzie szkolenie pielęg­
niarek. Coraz bliższy jest mo­
ment, w którym służba zdro­
wia dysponować będzie do­
statecznie liczebną kadrą pie­
lęgniarek, przy czym Mini­
sterstwo Zdrowia pragnie dla 
nich wprowadzić szkolenie 
jednego typu. Na ten temat 
nie zapadła jeszcze ostateczna 
decyzja, ale wchodzi tu w 
rachubę szkolenie w 5-letnim 
liceum, albo też 2-letnie do­
kształcanie zawodowe po ma­
turze. Zwróci się też baczniej­
szą niż dotychczas uwagę na 
dokształcanie personelu po­
mocniczego, by mógł on spie­
szyć lekarzom z większą po­
mocą.

W realizacji ambitnych za­
mierzeń dopomóc też może 
pełniejsze wykorzystanie łó­
żek w szpitalach. Z jednej 
bowiem strony szpitale od­
mawiają przyjęcia w ciągu 
roku około 200.000 osób a z 
drugiej — wykorzystują w 
tym samym czasie łóżka prze­
ciętnie w ciągu 293 dni roku. 
Jest to poważny mankament, 
bo przy wykorzystywaniu łó­
żek w szpitalach przez 320 dni 
w roku, co jest zdaniem, fa­
chowców zupełnie możliwe, 
można byłoby przyjmować do 
szpitali o 190.000 pacjentów 
więcej. Do zwiększenia prze- 
lotowości w szpitalach mogło­
by przyczynić się też skrócenie 
badań w laboratoriach, na 
które chorzy czekają nieraz 
kilka dni.

BRONISŁAW LISOWSKI

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W POZNA­
NIU, ulica Kolejowa 57, zatrudni natychmiast:

3 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe 
marki Star, z I lub II kategorią prawa 
jazdy.

Wynagrodzenie od 1.400—2.200 zł miesięcznie. 
Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia.
Reflektuje się tylko na pracowników zamiesz- 
kałych w Poznaniu. _________K5337
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 2, W POZNANIU, plac Wol­
ności 14 — przyjmie natychmiast do pracy na 
budowy w Poznaniu:

20 BETONIARZY,
20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 

Dla zamiejscowych dysponujemy bezpłatnym 
hotelem robotniczym.
Praca akordowa — wynagrodzenie do 3.000 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, plac 
Wolności 14, pokój 104. K5378
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
POZNANIU — zatrudni zaraz

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
w zakresie robót ślusarskich i instalacji 
sanitarnych — na stanowisko kierownika 
zakładu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K5393
PAŃSTWOWE gospodarstwo rolne 
BIELAWY, poczta Granowo, stacja kolejowa 
Granowo, pow. Nowy Tomyśl przyjmie zaraz 

BRYGADZISTĘ POLOWEGO z wieloletnią 
nro A 7*0*7
DWIE RODZINY DO PRAC POLOWYCH.

K5411
POZNAŃSKA“SPÓŁDZIELNIA MIESZKA- 
NIOWA W POZNANIU, ul. Śniadeckich 23 — 
przyjmie na stanowisko

SAMODZIELNEGO REFERENTA d/s spo­
łeczno - wychowawczych do prowadzenia 
klubu - świetlicy — osobę z odpowiednim 
przygotowaniem lub praktyką.

Podania wraz z życiorysem i opiniami należy 
składać w Referacie Kadr.
Wynagrodzenie w ramach zbiorowego układu 
pracy dla pracowników spółdzielczych — do 
omówienia na miejscu. K5412
GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W SWA- 
RZĘDZU przyjmie zaraz

4 UCZNIÓW PIEKARSKICH oraz
4 CZELADNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat GS, Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 8. K5425

ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół Zawodo. 
wych — początkowo na stanowiska pomocni­
ków operatorów sprzętu, a następnie po od­
byciu przeszkolenia na samodzielnych opera­
torów —
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych —
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 _ 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5441 
Potrzebny TECHNIK do spraw inwesty^. 
nych. Warunki do omówienia na miejscu Hu' 
TA SZKŁA „WARTA” SIERAKÓW WLKP. ' 
_________________ ______________________ 15548p 
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY^ 
STĘSZEWIE, pow. Poznań — przyjmie zaraz-

1. KONTROLERA TECHNICZNEGO —
magane średnie wykształcenie i praktyka-

2. PRACOWNIKA DO KSIĘGOWOŚCI z 
powiednim przygotowaniem.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu,___________________________ 30872g

— ELEKTRYKÓW '
— MURARZY

przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych poznańskie 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJ 
NYCH „HYDROBUDOWA 9” W POZNANIU 
ul. Swiętosławska 12. Dział Zatrudnienia i Płac’ 
pokój nr 27._________________________ K5432
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do robót ziemnych —
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych —
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5435 
— OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO^ 
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO

(koparki i spycharki z uprawnieniami) — 
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych — 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5438 
BAZA SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWAĆ 
ZNAŃSKIEGÓ PRZEDSIĘBIORSTWA BU- 
DOWNICTWA LĄDOWO I WODNO - INZy. 
NIERYJNEGO „HYDROBUDOWA — 7” PO- 
ZNAN - JUNIKOWO, ul. Nowosolska 34 przyj, 
mie pilnie

WULKANIZATORA do warsztatu remon­
towego samochodów na dobrych warunkach,

K5450

N
ajnowszy numer „Zeszy­
tów Argumentów” otwie­
ra opraco¥/anie Konstan­
tego Judenki o przemia­

nach światopoglądowych młodzie 
iy wiejskiej w XX-leciu Polski 
Ludowej. Autor wykazuje, że roz 
powszechniony dotąd pogląd, 
jakoby wieś polska stanowiła w 
dalszym ciągu swoisty rezerwat 
tradycjonalizmu, nie wytrzymuje 
krytyki w porównaniu z materia­
łami najnowszymi. Judenko do­
konuje konfrontacji wyników ba­
dań, jakie uzyskał w okresie 
międzywojennym J. Chałasiński 
z rezultatami analizy około 5000 
pamiętników, pisanych przez lu­
dzi bądź mieszkających na wsi, 
bądź też wywodzących się ze 
wsi, a zamieszkujących w mia­
stach. Autor wykazuje, że 
jesteśmy świadkami szybkiej prze 
miany postaw światopoglądo­
wych, która polega na postępu­
jącym procesie indyferentyzmu 
religijnego, szczególnie wśród 
młodzieży męskiej. Da się za­
uważyć poważny kryzys reli­
gijności, wzrost krytycznej oceny 
nauki kościoła. Ważną rolę w 
tych przemianach odgrywają

Nowy numer 
„Zeszytów Argumentów"

kontakty kulturalne poprzez 
książkę, telewizję i radio, a 
przede wszystkim masowa mi­
gracja ludności wiejskiej do 
miast. s

Również innych autorów, dru­
kujących swe prace w „Zeszy­
tach” interesuje problem oso­
bowości. Pisze na ten temat 
Tadeusz M. Jaroszewski w opra­
cowaniu pt. „Struktura i zmien­
ność osobowości”. Jaroszewski 
wykazuje, że ani katolickie teorie 
personalistyczne, ani też sartrow- 
ska koncepcja człowieka nie 
rozwiązuje problemu słruktural- 
ności, a jednocześnie dynamiki 
osobowości człowieka. Problem 
len daje się natomiast rozwią­
zać na gruncie filozofii marksi­
stowskiej — dla udowodnienia 
tej tezy Jaroszewski przytacza 
rozumowania Lenina i Gram- 
sciego i konkluduje: jesteśmy 
aktywnym podmiotem, współ­
odpowiedzialnym za wszystko, 
co przybierze w nas kształt 
stale wzbogacanych osobowości.

Potwierdzenie tez wysuwanych 
przez Jaroszewskiego znajdzie- 
my w opracowaniu nadesłanym 
z Pragi przez J. Ćerny'ego i J. 
Zumra pt. „Sartre'a droga do 
marksizmu”.

W tym samym numerze „Ze­
szytów" Jerzy Kossak publikuje 
kolejny szkic o chrześcijańskim 
i laickim egzystencjalizmie, a 
Wiesław Lang przeprowadza 
analizę wzajemnego stosunku 
pomiędzy determinizmem a od­
powiedzialnością.

W 3 (14) numerze „Zeszytów 
Argumentów" znajdziemy po­
nadto szereg interesujących in­
formacji i recenzji, a m. in. 
ocenę książki Arnolda Toynbee 
„Wojna i cywilizacja", dokona­
na przez Jacka Syskiego; Sta­
nisław Kalman pisze o książce 
J. Kuczyńskiego pt. „Porządek 
nadchodzącego świata". Wybór 
materiałów z Pierwszego Między 
narodowego Kongresu Afryka- 
nistów omawia Raimund Ohly.

(Px)

Potrzebna kobieta starsza 
jako pomoc domowa, cfc- 
chodząca, do trzech osób. 
Zgłoszenia od godz. 17—19 
Poznań, ul. Małeckiego 15 
m. 5 . 30623g

Praca

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopL 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło-
wej i handlowej sta-

Sprzedam pianino z meta­
lową płytą. Poznań, Gro­
madzka 26 (Winogrady).

30786g

Sprzedam samochód „0- 
pel Furgon”. Poznań, P,
Findera 39. 308298

Kupię przyczepę do „Ju­
naka” czarną. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3O837g.

Samodzielna gosposia do 
prowadzenia domu zaraz 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Rutkowskiego
12 m. 5,
godz. 16.

zgłoszenia: oo 
30650g

Student (silny fizycznie), 
solidny, przyjmie jaką­
kolwiek pracę przed lub 
po południu. Oferty kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30920g

cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szk j- 
ła Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K4852

Sprzedam tanio piec 
centr. ogrzewania „Cami- 
no”, zbiornik do wody 600

Sprzedam motoęykl MZ 
250/1. Parking Armii Czer
wonej. 30863?

litr. Tel. 661-77. 30809g
Nowe: jesionka francu­
ska, futro, barany Au­
stralijskie używane, łapki 
karakułowe, bibrole sprze

Sprzedam traktor marki 
„Zetor - Bocian” z na­
rzędziami. Franciszek 
Spychała — Podpniewki, 
poczta Pniewy, woj. po-

dam. Tel. 422-17. 30819g
znańskie. 15917P

Potrzebny zaraz samotny 
pracownik rolny c?o fer­
my kur. Zgłoszenia: Po­
znań, Świerczewskiego 13

Angielskiego szybko wy­
uczam udoskonaloną no­
woczesną metodą. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30788g

Zagraniczną suknię ślu­
bną z welonem sprzedam 
okazyjnie — średnia figu­
ra. Dzierżyńskiego 68 m.
14. 3082Og

Sprzedam trójkołowiec 
Vclorex Jawa 250 w do­
brym stanie — zmoderni­
zowana karoseria. Czem­
piń, ul. Borówko, st. 15, 
tel 34 od godz. 7—15 prócz

m. 26. 30952g
Poszukuję posady gospo­
dyni wiejskiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16005p.

Grać na akordeonie nowo 
czesnym systemem - uczy 
pedagog specjalista. Po­
znań, Kniewskiego 19 m.

Sadzonki truskawek, ana­
nasy duży, plenny gatu­
nek sprzedam. Poznań - 
Poddany, Nałęczowska 18.

niedziel. 303938

15 (Łazarz). 30901g

Pomoc domowa potrzeb­
na Gołębiewska, Barzyń- 
skiego 4a (dojście ulicą
Norwida). 90859g
Panienkę do dzieci 
gotowania przyjmę
stałe.
(parter).

Noskowskiego

bez 
na

8
30778g

Uczeń szewski potrzebny.
Armii Czerwonej 69. 
______________ 30782g
Przyjmę ucznia. Zakład 
Krawiecki. Poznań, Ko­
ścielna 18. Mikuła. 30787g

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Orzeł" 
film fabularny prod . ‘ poi. (od 
14 |.), 17.50 — film z serii „Opo­
wieści Dickensa”, 18.15 — TY 
Magazyn Postępu Technicznego, 
18.45 — Kino Krótkich Filmów, 
19.20 — program dokumentalny 
„Wrzesień 1939", 20.25 — I Te­
lewizyjny Festiwal Teatrów Dra­
matycznych — transmisja z Te­
atru Ludowego w Nowej Hucie 
„Rewizora" M. Gogola w prze­
kładzie J. Tuwima, reżyserii i 
scenografii J. Szajny.

WTOREK: 17.55 — W 25 rocz­
nice wybuchu II wojny świato­
wej — transmisja z rynku Sta­
rego Miasta w Warszawie, 20.30 
— „Wolne miasto” film fab. 
prod. poi. (od 14 I.).

ŚRODA: 10 — „Utalentowa­
ny mąż” film fab. prod. ang., 
17.30 — przemówienie ambasa­
dora Wietnamu z okazji święta 
narodowego Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej, 17.45 — 
„Jak sie uczyć!", 18.10 — z 
cyklu „W pracowniach polskich

uczonych" Wszechnica TV nada 
program „Miedzeszyn nadaje w 
kolorze”, 19.20 — program do­
kumentalno-historyczny „Refor­
ma rolna”, 20.30 — z serii „Dr 
Kildare" film pt. „Wielki Guy", 
21.20 — magazyn spraw między­
narodowych „Światowid”.

CZWARTEK: 17.10 „Zosia sa- 
mosia", 18 — program muzycz- 
no-poetycki, 18.25 — seryjny 
film dokumentalny „Chwila 
wspomnień” — rok 1950, 18.55 
— „Katowicka ballada" pro­
gram dla młodzieży, 19.25 — 
Telerozmaitości, 20.30 — z cyklu 
„Święty" film pt. „Perły pokoju’, 
21.30 — program publ. „Robot­
nicy na wczasach".

PIĄTEK: 17.30 „Miś z okien­
ka", 17.45 — Echo tygodnia, 
18.05 — po wakacyjnej przerwie 
„Wielokropek”, 18.25 — „Sztu­
ka baroku — obraz historii" pro­
gram z cyklu „Ogniwa dziejów 
kultury", 18.55 — rozmowa z 
przewodniczącym Prezydium RN 
Poznania J. Kusiakiem, 19.20 
Magazyn młodzieżowy „Zbliże­
nia", 20.30 — I Telewizyjny Fe­
stiwal Teatrów Dramatycznych — 
przeniesienie z Teatru im. J. 
Osterwy w Lublinie sztuki „Za­
czarowane koło” Lucjana Rydla.

SOBOTA: 10 — „Diabelski 
podmuch" film fab. prod. fr„ 
11.55 — program dla szkól 
„Zoologia” — Zwiedzamy insty­
tut naukowy", 17.30 — „5X 
dlaczego!" mały quiz fizyczny, 
18 — program z Moskwy „Tu­
rystyczna wycieczka po ZSRR", 
18.45 — „Utalentowany mąż" 
film z cyklu „Święty”, 20.30 — 
„Mazurska przygoda krajoznaw­
cza" film prod. TV, 20 40 — 
Pegaz, 21.30 — program roz­
rywkowy z Łodzi „Jazz, jazz", 
22.25 — „Zatrzymać wóz nr 
443-2301" film fab. prod. franc. 
(od 16 I.).

NIEDZIELA: 9.50 — Dożynki 
Centralne — transmisja ze Sta­
dionu 10-lecia, 13.30 — Tele- 
konkurs dla dzieci „Damy sobie 
radę”, 15.45 — „Z filmoteki XX- 
lecia” — filmy A. Bohdziewicza, 
16.25 — teleturniej „Wielka gra", 
17.25 —' Sprawozdanie z meczu 
piłki nożnej Dukla — Górnik 
Zabrze, 19.20 — „Chwila wspom­
nień" — rok 1951/52, 20.30 — 
„Koncert rówieśników wolności" 
(Sofia), 21.40 — „Wejście dla 
artystów” film fab. prod. franc. 
(16 I.).

Potrzebna zaraz pomoc do 
2-letniego dziecka. So- 
łacz, ul. Pałucka 6 m. 4. 
_____________________ 30795g 
Potrzebny młody pracow­
nik do gospodarstwa rol-
nego warunki dobre.
Werbljński, Łęczyca koło
Poznania. 3080ig
Zdolna, samodzielna kraw 
cowa potrzebna do pra­
cowni krawiectwa dam­
skiego. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30818g.
Przyjmę spawacza — ślu­
sarza zaraz. Poznań, Dą­
browskiego 94a — war­
sztat w podwórzu. 30841g
Uczniów w zawodzie elek 
tro-instalacyjnym przyj- 
mę w naukę. Gferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 30875g.
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Żydowska 11. 
  Ł989łg

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu organizuje: kursy 
kroju, modelowania i szy 
cia I i II stopnia; kursy 
wyrobu lalek i sztucznych 
kwiatów; kursy gotowa­
nia i pieczenia. Informa­
cji udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat kursów 
— ul. Lampego 7, telefon

Sprzedam Skodę 1100 w 
częściach oraz klatki dla 
lisów, stan dobry. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30847g.
Sprzedam smoking w do­
brym stanie — cena 1.500 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30860g.

Szczecin! 2 duże pokoje 
z używalnością kuchni - 
zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu lub o- 
kclicy. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Grunwaldzka 1! 
dla ,30295g.
Poszukuję pilnie miesz­
kania wyłączonego —d"1 
pokoje, kuchnia, łazien* 
ka — blisko tramwaju, 
może być do remontu 1U“

14-45. K5471
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko 
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo-mo- 
tocyklowe, nowy kurs zo 
stanie otwarty w dniu 1 
września 1964 r. o godz. 17 
w gmachu Zakład'u, Po­
znań, ul. Kościuszki 57.

K5445

Cegłę nową lub z rozbiór­
ki kupię. Telefon 501-70.

30635g
Polichlorek winylu chlo­
rowany (superchlor) ku-

30888gpię. Tel. 440-11.

Wózki dziecięce, wielką 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Uczciwa prasuje wszelką 
bieliznę w7 domu klienta. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30900g
Przyjmę na gospodarstwo; 
rolne oborowego i pra­
cownika do koni oraz 
dziewczynę do prac rol­
nych — za wysokim wy­
nagrodzeniem. Antoni Ka/ 
czmarek, Murkowo 33, 
pow. Leszno, p-ta Lipno 
oraz 'stacja kolej. Lipno

Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10. 
_______ 25560g 
Sprzedam żwir (żwirow­
nię) przeważnie drobno­
ziarnisty w dowolnej ilo- 
śći od około 1000—8000 m’. 
Julian Berlik, Kaliszkow;i- 
ce Kal„ p-ta Mikstat, po­
wiat Ostrzeszów. 13765p

Sprzedam szczeniaki — 
(owczarki szkockie (collie). 
iDrużbackiej 1 m. 3. 30804g
Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny. Poznań, Lo-
dowa 18 m. 30775g

15916pNewe.

Tyńców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow-

Tchórzo-fretki młode — 
sprzedam. Dowmont, Swid 
nica Sl„ Przechodnia 3 
m. 3. 30762g
Sprzedam piec nadający 
się óo oranżerii, żeliwny, 
używany, c. o. (Strobel),
J demontowany.

skiego 2a, parter. 28266g'cje; telefon 475-51,
Informa-

30793g

Sprzedam olejny obraz może być do remontu1 
wartościowy. Ul. Matejki wykończenia. Oferty ® ' 
63 m. 4. od godz. 16. 30861g ) ro Ogłozseń, GrunWW- 
------------------------------------- va w ,1] a 305158.

Sprzedam dobrego konia 
oraz młodą krowę po wy 
cieleniu. Sasinowo 22, ko-

ka 19 dla 3O515g.

lo Rogalina. 30865g

Przyjmę 2 uczniów na 
pokój. Manika, ul.Gg 
gera 16 m. 5.

Gabinet orzechowy do 
sprzedania. Marszałkow­
ska 34, godz. 17—19. 9086-3g
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński — Poznań, Ży­
dowska 33, przy Starym

Uczniów przyjmę na P^‘ 
kój. Oferty Biuro 0^ 
szeń, Grunwaldzka w “• 
30753g. JM

Rynku. 30879g
Sprzedam kocioł „Dorno” 
1,95 mt, do wbudowania 
w kotlinie. Listopadowa
33 — ogród. 30892g
Tanio sprzedam tokarnię 
i ryflarkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30895g.
Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, 11 registrów 
zamienię na mniejszy 
(40—80 basów), lub sprze­
dam. Poznań, Kniewskie­
go 19 m. 15, tel. 625-47.

30902g

Poszukuję pokoju dla 
strzyczki, studentki 
ku. Oferty Biuro og 
szeń, Grunwaldzka “•

__________ —
Poszukuję mieszkania 
Poznaniu (kuełiniańfPrty 
kój) wyłączone.
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 dla 16003P^,
Poszukuję
ważnego, Biu
pana na 1 rpk- Ofe^y !dz. 
ro Ogłoszeń, Grunw 
ka 19 dla 30924£_____^.

Samochody,
„Mikrusa” — stan ideal­
ny, nieseryjne wyposaże­
nie, sprzedam. Heweliu- 
sza 6, tel. 661-07. 29835g
Sprzedam samochód DKW 
Ciosański, Buk, pow. No­
wy Tomyśl. 15998p
Motocykl „IŻ” 49 z przy­
czepą sprzedam ewentual 
nie zamienię na SHL 175. 
Poznań — Ławica, Tem- 
plińska 9, 30805g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 38 tys. zł, motocykl 
„Junak” 13.500 zł, stan do 
bry. Opolska 103/105 m. 4. 

30850g
Okazja zamienię lub
sprzedam samochód 5-cio 
osobowy „Kabriolet” na 
motocykl lub pianino. Ca
nowska 59, 30824g

Komfortowy pokoj z J 
lefonem, garażem 
mę samotnemu- \ B, 
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 dla-^2<Wcti U Z A « A o _ ____
Młode kulturalne b^t 
nc małżeństwo
WSR i studentka) P^y- 
je pokoju. Warunk* !o. 
stne. Oferty Biur° J dia 
szeń, Grunwaldzka
30732g __ __ _—TTp
Dwa mieszkania P „u 
kcju z kuchnia w yna- 
budownictwie ^nię 
leżnosciami — za kUChn1?' 
2 lub 3 pokoje z KjosZen, 
Oferty Biuro Og 
Grunwaldzka
Odstąpię połoWĆ 
handel (Jeżyce)- grUn- 
Biuro ®7i3g- -19 dla

Szamotuły!
szkanie 2-pokoj znaniu 
na podobne W ^ch­
lub jeden P°^?,Jr0 0^ 
nią. Oferty BNJ „ d18 
szeń, Grunwaldzie 
30763g.

oc



Pracownicy poszukiwani
trzcianeckie fabryki mebli w 
TRZCIANCE LUBUSKIEJ, ul. Żeromskiego 3 
zatrudnią zaraz

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA 
technologii drewna oraz 
TECHNIKA BUDOWLANEGO.

Warunki zatrudnienia i wynagrodzenia do 
omówienia w siedzibie dyrekcji TFM. W5182 
Powiatowe przedsiębiorstwo reT 
MONTOWO - BUDOWLANE w GUBINIE za­
trudni natychmiast

3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie po­

wyżej 2 tys. zł. Oferty prosimy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa. W5459
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
do Działu G. Technologa i Konstruktora za­
trudni zaraz FABRYKA MASZYN ROLNI­
CZYCH „ROFAMA” W ROGOŹNIE WLKP., 
telefon 80. Warunki płacy i mieszkaniowe do 
uzgodnienia na miejscu i telefonicznie. W5110 
SUSZARNIA „MIĘDZYRZECZ” W MIĘDZY - 
RZECZU, ul. Wojciechowska 30 a — zatrudni 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stano­
wiska wagowych, kontystów i procentmistrzów 
w okresie kampanii buraczanej od 1 paździer­
nika br. na punktach odbioru w powiatach: 
Sulęcin, Gorzów, Strzelce Krajeńskie i Mię­
dzyrzecz.

Podania wraz z życiorysem należy przed­
kładać osobiście do dnia 10 września br. pod 
wyżej wymienionym adresem. W5460
ŚŁUBICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIE- 
ZOWEGO W SŁUBICACH zatrudnią zaraz 
względnie w terminach uzgodnionych:

1. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
1. Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO,
3. KIEROWNIKA działu zatrudnienia 

organizacji pracy i płacy.
Od kandydatów wymaga się następujących 
kwalifikacji:
ad. 1 — wyższe wykształcenie ekonomiczne 
i 4 lata praktyki, względnie średnie wykształ­
cenie ekonomiczne i 8 lat praktyki w księgo­
wości (w tym co najmniej 2 lata praktyki na 
stanowisku głównego księgowego).
ad. 2—3 — wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne i 3 lata praktyki względnie średnie wy­
kształcenie i 7 lat praktyki. Od kierownika 
działu zatrudnienia organizacji pracy i płacy 
wymaga się szczególnie znajomości zagadnień 
zatrudnienia i funduszu płac.
Przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie uposa­
żenie i możliwość otrzymania mieszkania.
Zgłoszenia korespondencyjne nadsyłać pod 
adresem przedsiębiorstwa: Słubice, ulica Boh. 
Stalingradu 3. W5082

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że 
w dniach: 31. VIII., 1. IX. i 2. IX. 1964 r.

odbędą się w gmachu Zakładu w Poznaniu, 
ulica Kościuszki nr 57

ZEBRANIA INFORMACYJNE
DLA KANDYDATÓW

na następujące kursy:
• poniedziałek, dnia 31. VIII. br. od godziny 

16.30 —19, w odstępach '/s-godzinnych — 
dla kandydatów na kursy przygotowujące 
do egzaminów na robotnika wykwalifiko­
wanego, czeladnika i mistrza we wszystkich 
zawodach przemysłowych i rzemieślniczych;

• we wtorek, dnia 1. IX. br. od godziny 9 — 
dla kandydatek na roczne kursy kroju 
i szycia (dla młodocianych do lat 16);

• w środę, dnia 2. IX. br. od godziny 9—13 — 
dla kandydatek na przedpołudniowe V’-rocz- 
ne kursy kroju i szycia I i II stopnia;
a od godziny 17—19 —
dla kandydatek na wieczorowe kursy 
I, II i III stopnia.

Na zebraniach informacyjnych przyjmowane 
będą dalsze zapisy na wyż. wym, kursy.

K5402

SPÓŁDZIELNIA PRACY „STOLARZ” 
W OSTRZESZOWIE

ul. Armii Czerwonej 52, tel. 304
zawiadamia,

że uchwałą Walnego Zgromadzenia Członków 
z dnia 23. V. 1964 r. zmieniona została dotych­
czasowa nazwa Spółdzielni, która brzmi obecnie:

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH

w Ostrzeszowie, ul. A. Czerwonej 52, tel. 304
Podając powyższe do wiadomości donosimy, że 

Spółdzielnia obok działalności produkcyjnej

świadczy usługi
w zakresie:

1. Wszelkich napraw wchodzących w zakres 
prac stolarskich (stolarka meblowa i bu­
dowlana) oraz struganie desek.
Zakład Nr 1 przy ul. Armii Czerwo^pj 52 
w Ostrzeszowie.

2. Instalacji elektrycznych oraz elektrome­
chaniki (naprawa pralek elektrycznych, 
odkurzaczy, żelazek elektr. itp.).
Zakład Nr 2 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.

3. Malarstwa budowlanego (malowanie 
wnętrz).
Zakład Nr 3 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.

Przyjmę na pokój 2 stu­
dentów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30712g._______________  
Małżeństwo bezdzietne 
szuka pokoju na rok. Pła­
tne z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30743g._______________  
bacująca panienka poszu 
kuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30758g.
W Ostrowie oddam pokój 
z kuchnią za mały pokój 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 30766g.

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30785g.
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30827g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, c. o., łazienką, sa­
modzielne w Szczecinie — 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Zgłoszenia: Jerzy 
Piechociński, ul. Orzesz­
kowej 11 m. 3. 30797g

Zamienię 2*/i pokoju z 
kuchnią — na jeć?en po­
kój Dębiec — Luboń — 
Swierczewo. Łąkowa 14 
m. 18  suteren a. 30823g

Przyjmę na pokój ucz­
niów technikum. Kocha­
nowskiego 18 m. 7. 30830g 
Przyjmę na pokój młod­
szych panów. Dębiec, ul. 
jakowa 9 m. 2. 30842g
Przyjmę pana na pokój 
dwuosobowy. Matejki 37 

6- 30853g

Nieruchomości

Okazja — Leszno! Blisko 
rj’nku, idealna połowa ka 
wienicy o 23 izbach spie- 
ztlle. tanio sprzedam z 

Powodu wyjazdu. Wolne
Pokoju z kuchnią. Wia 

uomosć: po godz. 15 — Le 
^no, ul. zielona 9 m. 7,

1 Piętro. 16004n

DYREKCJA
SZKOŁY RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH NR 1 

w Poznaniu, ul. Różana 17, tel. 10-36

przyjmuje ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1964/65

na następujące kierunki:

BUDOWLANY i DRZEWNY
Szkoła jest podbudową 3-letniego Technikum 

Budowlanego, istniejącego przy tut. szkole.
K5430

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię domek jednoro­
dzinny, komfortowy — 
wyłączony z ogrodem i 
garażem w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30813g.
Sprzedam działkę opło- 
towaną, budowlaną. Adres 
— Językowo 46, poczta 
Biskupice, pow. Poznań 
(Maria Sokołowska).

30814g

Willa wyłączona, cztery 
pokoje, kuchnia, służbo­
wy, łazienka, ogród — 
Ławica - Wola, blisko 
trolejbusu — 250.000 zł 
(warunek mieszkanie za­
stępcze — samodzielne 
dwa pokoje, kuchnia); 
dom — dwa obszerne po­
koje, kuchnia, łazienka, 
ogród zadrzewiony — ul. 
Wiosenna — 240.000 zł, wa 
runek zastępczy pokój, 
kuchnia; parcela 600 mi, 
uzbrojona, zadrzewiona, 
opiotowana — Winogrady, 
przy tramwaju — 65.000 zl 
— sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 
____________________ 30748g 
Działkę zelektryfikowaną, 
nad jeziorem, wśród la­
sów wysoko położoną, 
letnisko niedaleko Pozna-, 
nia sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 30870g.
Dom jednopiętrowy z du 
żym podwórzem i małym 
ogródkiem sprzedam. Kul 
czak H„ Września, ul. 
Dzieci Wrzesińskich 5.

15920p
Kupię domek 1-rodzinny, 
komfortowy z ogi;ód'kiem 
Poznań — lub okolica. 
Kupno na dogodnych wa 
runkach, zgłoszenia: Po­
znań, Wodna 13 m. 13.

30926g
Sprzedam spiesznie bar­
dzo tanio dum z wolnym 
mieszkaniem. Pobiedziska 
— Czerniejewska 8 a.

. 30770g
Puszczykowo — ogród o- 
wocowy 3200 m2, częścio­
wo zabudowany > — sprze­
dam. Fietz, Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 3. 30791g
Parcelę budowlaną ca 1800 
m’ w Mosinie, ul. Łąko­
wa — sprzedam. Infor­
macje: Poznań, ul. Dolna 
Wilda 42 m. 3, tel. 848-76, 
po godz. 17. 30792g
Sprzedam działkę pod bu 
dowę 1500 m! Gniezno. 
Informacje M. Tomaszew­
ska, Gniezno, ul. Mar­
chlewskiego 13 m .1. 1600"p
Domek 1-rodzinny wew­
nątrz niewykończony z V: 
ha działką przy mieście i 
stacji kolej, korzystnie i 
spiesznie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 

•Gruwaldzka 19 dla 16000p.

Sprzedam lub zamienię 
domek jednorodzinny w 
Mosinie (4 pokoje, kuch-
nia łazienka o.,
kanał., garaż, ogród owo­
cowy) — po sprzedaży ca­
ły wolny — na jedno lub 
dwa mieszkania 3-poko- 
jowe, wyłączone). Może 
być w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30821g.
Kościan dom z ogro-
dem, mieszkanie wolne — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30822g.
Sprzedam lub zamienię 
na 2—3-pokojowe, wyłą­
czone mieszkanie — dom 
10-pokojowy w najlep­
szym położeniu ruchliwe­
go miasteczka Wielkopol­
ski (ogródek). Ad'res wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30833g.

K5448

LODÓWKI ABSORBCYJNE
AGREGATY CHŁODNICZE 
wszelkich typów — 

REMONTUJE, KONSERWUJE, URUCHAMIA

CHŁODNICZY ZAKŁAD USŁUGOWY 
POZNAŃ, ulica Piątkowska nr 66.

Zgłoszenia — telefon od 7—9 pod nr 719-16.
30767g

Ob w ieszczenia

Korzystnie sprzedam par­
celę w Lesznie. Kościan,
tel. 308. 30853g

Samochód Wartburg, stan 
idealny zamienię na o- 
gród zadrzewiony uzbro­
jony blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30881g
Sprzedam
11,25 
ne.

ha,
gospodarstwo 

zelektryfiko"'a-
Zgłoszenia: Wagnow,

Bolęcin Nowy, pow. Lesz-
no. 15918p
Sprzedam gospodarstwo 9 
ha. blisko miasta, 10 min. 
od stacji Ryżyn, zabudo­
wania masywne, cena do­
stępna. Teofil Machaj, Ka 
ezlin, p-ta Sieraków Wlkp. 

15914p

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la na mocy art. 608 kpc., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 10 
września 1964 r. o godz. 12 odbędzie się Il-ga 
LICYTACJA RUCHOMOŚCI należących do 
dłużnika S. Frąckowiaka, zam. w Poznaniu, ul. 
Niska 3 i to: piły tarczowej, frezarki, wyrów- 
niarki, prasy hydraulicznej, bębna polernicze- 
go, drążków do wędzenia wędlin, wictrzników 
pionowych do buraków, przyrządu do ściskania 
ram, łączników metalowych, ram do cegieł 
„Kellera” i ramek pod dachówkę, oszacowa­
nych na łączną kwotę 379.500 zł.

Ruchomość oglądać można w dniu, miejscu

Przetargi_________
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. GEN. 
k. Świerczewskiego w poznaniu, ulica 
Sieroca 3/4 — ogłasza PRZETARG NA BUDO­
WĘ DŹWIGU TOWAROWEGO o nośności 500 
kg w szybie stalowym dobudowanym do ścia­
ny domu przy ul. Wszystkich Św. 4 a. Wyso­
kość 'szybu ca 17 m.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa do 
wglądu w Dziale Technicznym Spółdzielni. _

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert — 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia o przetargu.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu.

Na oferty nie przyjęte nie udzielamy odpo­
wiedzi. _________ K5470
ZAKŁADY MIĘSNE PRZETWÓRNIA W PO­
ZNANIU, ul. Wiłkońskich 8, ogłaszają PRZE­
TARG na DOSTAWĘ względnie WYKONANIE 
w roku 1964 JEDNEJ POMPY PRÓŻNIOWEJ 
o wydajności 180 m’/ha, próżnia 1 mm Hg.

Dostawa tej pompy winna nastąpić do dnia 
15 grudnia 1964 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach. należy 
składać w terminie 10 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodów. K5400
POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W POZNANIU, przy ulicy Grunwaldzkiej 55, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie REMONTU 
KAPITALNEGO INSTALACJI CENTRAL­
NEGO OGRZEWANIA w budynku przy ulicy 
Matejki 50.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji 
PSS — barak nr 7, pokój 14.

Termin wykonania remontu do 15 paździer­
nika 1964 r.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 9 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia, a komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu następnym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K5380

ZTełswbzii

i czasie wyżej podanym. K5494

Sprzedam spiesznie w Ko 
ninie dom 1-rodzinny (po 
kupnie mieszkanie wol­
ne). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15919p.

Sprzedam połowę domu
dwa pokoje, kuchnia, 
zienka. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla ?J840g.

ła- 
o-
19

Spiesznie sprzedam uzbro 
joną parcelę 623 m2 przy 
Starołęckiej nad Wartą. 
Zatwierdzony plan budo­
wy na ’ć'om bliźniaczy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30843g.
Parcele sprzedam z bara­
kiem, dzielnice Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30884g
Sprzedam dwie parcele ou 
dowlane 4.815 m2 i 2.500
m2 Poziąań Poddany.
ul. Ciechocińska. Wiado­
mość: Poznań. Przybvszew 
skiego 5 m. 6 lub tel. 451-
62 (wieczorem). 30806g
Sprzedam połowę domu 
dwupiętrowego z ogrodem 
i wolnym mieszkaniem w 
mieście powiatowym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30859g
Kupię willę wolną wyłą­
czoną, ogród, komunika­
cja tramwajowa w Po­
znaniu. Cena 300.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3'0871g
Dom jednorodzinny, nie­
wykończony z pozostałym 
materiałem w Kobylinie, 
pilnie sprzedam. Włady­
sława Szymańska, Łagiew 
r.iki, p-ta Kobylin, oow. 
Krotoszyn. 15913p

Zginęło świadectwo doj­
rzałości Technikum Prze­
mysłu Spożywczego w Po 
znaniu na nazwisko Cze-
sława Kotecka.
Zgubiono

30694g
legitymację

szkolną ZSZ dla Pracu­
jących nr 1 na nazwisko 
Ireneusz Lejman. 30798g
Unieważniam zagubioną 
pieczątkę: Karol Hand- 
schuh — lekarz. 30851g
Zgubiono kwit węglowy 
nr 342650 za IV kwartał 
1963 r. na nazwisko Bog­
dan Wróżkowiak. 15910p
Zgubiono świadectwo Za­
sadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Miejskie Górce, kia 
sy I Ina nazwisko Zdzi­
sław Boryczka, Miejska 
Górka. 159210
Zgubiono 
montami, 
iestracja, 
ładnicza,

portfel z doku- 
prawo jazdy, re 
legitymacja eze 

Ubezpieczalni
Społecznej, zaświadczenie 
— Marian Lipski Leszno.

I5915p

Zapisy na kursy pisania 
na maszynach i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek, Poznań, Cheł-
mońskiego 7. 30142g
Chrom na potrójnym pod­
kładzie: nikiel — miedź — 
nikiel, gwarantowany, na­
kłada: „Galwanizacja” — 
Poznań, Grunwaldzka 25.

30493g
Garaże poszukuje — olfoli 
ca śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30693g.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Pozna­
nia w Poznaniu, rew. I, ul. Młyńska la, na 
podstawie art. art. 685 i 688 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 3 października 
1964 r. o godzinie 12, pokój 234 odbędzie się 
SPRZEDAŻ W DRODZE PUBL. PRZETARGU 
należąca do dłużniczki Marii Szczepaniak, zam. 
w Katowicach, ul. 3 Maja 19, nieruchomość —
budynek wielomieszkaniowy położona
w Poznaniu przy ulicy Dolina 2, zapisana 
w księdze wieczystej Poznań - Wilda, tom IV, 
wyk. 85. Nieruchomość oszacowana została na 
123.000 zł, cena wywołania wynosi 92.250 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 12.300 zł. Akta 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Powiatowym dla m. Poznania w Po-
znaniu, ul. Młyńska la, pokój 234.

Podania do władz, ma­
szynopis polski i obco­
języczny, stenografia kon 
ferencyjna. Koncesjono­
wane Biuro: tel. 92-23, św. 
Józefa 5 — mgr Krynicka.

 3084 8g
Farbujemy wszelkie obu­
wie oraz wyroby skórza­
ne, płaszcze, kurtki. Fa­
chowe wykonanie gwaran 
tujemy. Kolejowa 46. tel.
660-03. 30681g
Zamienię pianino „Seiler” 
na fortepian dobrej mar­
ki. Poznań, Grodziska 115. 

3'0667 g
Posiadam materiał budów 
lany na dom bliźniaczy, 
poszukuje wspólnika z 
parcelą. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30714g.
Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe, odnawiam fu­
tra używane. Poznań, Mo-
stówa 26. 30756g
Warsztat 100 m! nadający 
się na naprawę motocykli, 
samochodów, wulkanizację 
— > wydzierżawię. Kazi­
mierz Tomaszewski, Bo-
rek. 15999P

K5468

; RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
£ 8.05 Muzyka i aktualności; 8.34 Muzyka; 9 Koncert 
, Wiedeńskiego Chóru Chłopięcego; 9.20 Koncert roz- 
" rywkowy; 10 Mówi Technika; 10.10 Koncert rozryw- 
£ kowy; 11 Koncert; 13 Utwory na instrumenty dęte; 
£ 13.20 Koncert rozrywkowy w wykonaniu Ork. Man. 
£ dolinistów Łódzkiej Rozgłośni PR; 14 „Zapomniane 
£ stronice”; 14.30 „Melodie i piosenki o tematyce 
£ baśniowej”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 George Bizr.t: 
" L’Arlesienne — Suita nr 1; 16.35 Program młodzie- 
5 żowy; 17.05 „Najciekawszy proces”; 17.25 „Agniesz- 
■ ka, córka Kolumba” ode. 15; 17.50 Publicystyka
; międzynarodowa; 18 Koncert dnia; 19.15 „Wędrów- 
• ki muzyczne po kraju”; 20.35 Podwieczorek przy 
; mikrofonie nr 151; 32.05 Gra Radiowy "Zespól do 
• nagrań polskiej muzyki rozrywkowej „Studio M2”; 
; 22.35 Gra Ork. Taneczna Rozgł. Śląskiej; 23.10 Mu- 
£ zyka nocą.
• WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
£ PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 7.54 Muzyka; 
£ 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 8.50 Muzyka; 
£ 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzynarodo- 
£ wa; 10 Na różnych instrumentach; 10.40 „Dziew- 
£ czyna — życie” fragm. opow.; 11 Koncert chopi- 
£ nowski;- 12.35 „Urząd a człowiek”; 13 Wiązanka 
£ melodii rozrywkowych; 14.30 „Z notatnika repor- 
ń tera”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka; 15.30 
£ Dla dzieci; 16.30 „Grająca szafa”; 17.12 Audycja 
• z cyklu: „Nowe oblicze Wielkopolski”; 17.25 „II Fe- 
■ stiwal trwa”; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka 
; i aktualności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Wieczór 
; najpiękniejszych melodii; 21.40 Koncert Poznańskiej 
; Piętnastki Radiowej; 22 Radio - Varietć; 23 Muzy- 
■ ka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
£ 21, 23.50.

Kawaler przystojny, wy­
soki, wykształcenie śred­
nie zawodowe pozna pan­
nę inteligentną w wieku 
28—35 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30780g.________________  
Rzemieślnik lat 50, skrom 
ną gotówką zapozna pa­
nią samotną z mieszka­
niem, od lat 40—50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla S'0802g.
Panna lat 22 przystojna, 
z wykształceniem, z wiek 
szą gotówką z braku od­
powiednich znajomości 
zapozna pana na odpo­
wiednim stanowisku. Po­
ważne oferty proszę kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30836g.
50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Napisz i 
TY! Otrzymasz oferty —
informacje. K5464

TELEWIZJA: 8.50 Film fab. prod. węg.: „Komu 
śpiewają skowronki” — od 1. 14 (W-wa); 17.40 Pro­
gram dnia; 17.45 Program tygodnia (lok.); 17.55 Pro­
gram public.: „Zanim młodzież siądzie w ław­
kach” (lok.); 18.20 Wyprawy telewizyjnych przy­
jaciół (W-wa); 18.45 Film prod. poi.: „Spacer po 
Bukareszcie” (W-wa); 19.20 „Portrety”: „Arnold 
Zweig” (W-wa); 19.50 Dobranoc (W-wa); 20 Dzien­
nik (W-wa); 20.20 Wieczorne rozmowy (B'-wa); 
20.35 Kabaret „Miks” (W-wa); 21.20 Wiadomości 
(W-wa); 21.25 Echo tygodnia (lok.); 21.35 Film fab. 
prod. włoskiej: „Jutro będzie za późno” — od 1. 
12 (lok.).

t
w dniu 27 sierpnia 1964 r. zmarła nagle na- 

łhaszczona Olejami św. nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93, śp. 

Franciszka Weychen
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. 8. 1964 r. o go- 

azinie 17 z domu żałoby w Stęszewie, ul. Świer­
czewskiego 11.

W smutku pogrążona
RODZINA

Stęszew, Bytom.
__  K5511

W dniu 27 sierpnia 1964 r. zmarł w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79, 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, wu­
jek i dziadek, śp.

Dnia 25 sierpnia 1964 r. odeszła od nas, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza, najdroższa, 
nigdy niezapomniana żona, mama i babcia, 
przeżywszy lat 67, śp.

Hieronim Banecki Jadwiga Telegowa

Gr’inwaldzka 19

emeryt P. K. P.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 

sierpnia br. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie- zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

z domu TOBOLSKA
Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 28 . 8 . 64 r.

Poznań, ul. Sczanieckiej 1—36. M5512

o godz. 9.30 
niku.

W
MĄ2, 

Runowo.

po Mszy św., na cmentarzu w Kó:

ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

30979g
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NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka; 8.15 An­

tonio Vivaldi: Koncert a-moll; 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.20 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci; 10.20 L. Janacek- 
Suita orkiestrowa z op. „Lis chytrusek”; 10.40 
Koncert życzeń; 11.40 „Energiczny karzeł”; 12.10 
Felieton „Plamy na mapie”; 12.20 Melodie filmo­
we i operetkowe Izaaka Dunajewskiego; 12.50 Gra 
duet fortepianowy: Wr. Kisielewski i M. Toma­
szewski; 13 Rytmy taneczne; 13.30 Koncert dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 „Kultura pilnie poszu­
kiwana”; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 RTM Gdzieś na Atlan­
tyku (słuch.); 17.20 Muzyka taneczna; 18.05 Mu­
zyka taneczna; 19.05 Utwory na gitarę; 19.25 Gra 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.35 „Matysia­
kowie”; 21.05 Radio-Variete; 22.05 Niedzielne wie­
czory muzyczne; 23.10 Gra Ork. Taneczna PR.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 „Radioproblemy”; 9.20 Felie­

ton literacki; 9.30 Radiowa Piosenka Miesiąca; 
10.30 „Wizerunki” — fragm. noweli; 12.10 Pora­
nek symfoniczny; 13.15 „Zaginione miasta” — fe­
lieton hist.; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Koncert życzeń; 15 Dla 
dzieci; 15.45 Melodie i piosenki; 16.30 Koncert cho­
pinowski; 17.05 Felieton na tematy międzynarodo­
we; 17.15 K. Zeller: „Sztygar” — operetka; 18.15 
Orkiestry rozrywkowe; 19 Rewia piosenek; 19.30 
„Klub 60”: „Pikawka” — słuch.; 20.10 Utwory na 
gitarę; 20.32 Stare melodie — nowe opracowania; 
22.30 Muzyka taneczna; 23 „Ze świata opery”; 
23.30 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 12.50 Program dnia (lok.); 12.55

Film fab. prod. radź.: „Szukam mojej dziewczy­
ny” — od 1. 12 (lok.); 14.25 Wyniki „Koziołków” 
(lek.); 14.30 „Ludzie i zdarzenia” — dwa reportaże 
filmowe (W-wa); 15 Niedzielna biesiada (W-wa); 
15.45 Teatrzyk dla przedszkolaków: „Po waka­
cjach” (W-wa); 16.15 Sprawozdanie z międzynarod. 
zawodów hipicznych (Budapeszt); 17.25 Program 
rozrywkowy: „Wszystkiego po trochu” (K-ce); 
18.05 „Chwila wspomnień” — rok 1950 (W-wa);
18.35 Program muzyczny: „Prezentujemy młodych” 
(W-wa); 19.05 Teleturniej: „Zapraszamy" do studia” 
(W-wa); 19.50 Dobranoc (W-wa); 20 Dziennik
(W-wa); 20.20 Film fab. prod. USA: „Gartie szuka 
szczęścia” (W-wa); 21.20 Sportowa Niedziela
(W-wa); 21.50 Aktualności sportowe (lok.).

TV zastrzega sobie prawo zmian.



U. óakiftku. Lata

ostatnim roku wzrosło znacznie w naszym wojewódz- 
’’ twie pogłowie zwierząt gospodarskich — trzody 

chlewnej i bydła, zwłaszcza młodego, co daje perspektywy 
nie tylko utrzymania, ale i podniesienia obecnego stanu 
hodowli. Muszą być jednak w tym celu spełnione pewne, 
podstawowe warunki w zakresie gromadzenia pasz na 
zimę. Przede wszystkm chodzi o parowanie i kiszenie 
ziemniaków oraz przygotowanie kiszonek roślinnych. Po 
ostatnim okresie deszczów nastąpiła poprawca w rozwoju 
roślin okopowych i pastewnych, co stwarza możliwości 
zebrania większych zasobów pasz soczystych i konserwo­
wania ich na okres zimowo-w iosenny.

Pomoc i ulgi dla rolników
O utrzymanie pogłowia zwierząt

Niezależnie od tych słusz­
nych zaleceń fachowych pań­
stwo przychodzi rolnictwu ze 
zwiększoną pomocą w przy­
działach pasz treściwych. W 
naszym województwie — we­
dług uchwały KERM — obo­
wiązywać będą następujące 
normy przydziału mieszanek 
umów kontraktacyjnych: za 
tucznika mięsno-słoninowego 
nie 120 lecz 140 kg paszy, za 
bekona nie 75 jak dotychczas, 
lecz 95 kg paszy. Poza tym, za 
każdą sztukę bekonową, zali­
czoną do klasy ekstra lub 
pierwszej, przysługiwać bę­
dzie dostawcy specjalna pre­
mia w postaci 25 kg paszy.

Co najważniejsze oraz no­
we w tej uchwale, to fakt, że 
rolnik będzie mógł nabyć o • 
kreśloną ilość paszy treści­
wej nie po odstawie żywca, 
v»cz zaraz po podpisaniu li­
mu vvy kontraktacyjnej, pod 
warunkiem, że dostawa nastą­
pi przed 31 lipca 1965 roku. 
Ma to ogromne znaczenie dla 
rolników, gdyż dzięki temu 
nie muszą spasać zboża od 
samego początku tuczu, ale 
stosować w karmieniu zna­
cznie bogatsze w białko mie­
szanki pasz treściwych. Przy­
nosi to bowiem w rezultacie 
_ jak uczy doświadczenie 
przyspieszenie tuczu bekonów 
i mięsno-słoninowych o pra­
wie dwa miesiące W ten spo­

Więcej piwa 
z Czarnkowa

Czarnkowskie Zakłady Prze­
mysłu Słodowniczo-Piwowar- 
skiego przejęły browar w Mi­
łosławiu. który zatrudnia 25 
pracowników i produkuje 
piwo kilku gatunków. Zakład 
ten jest zaniedbany (stare, zu- 
-żyte maszyny, brak odpowied­
niego nadzoru fachowego ilp). 
Przyjęto też rozlewnię i wy­
twórnię wód gazowych w 
Trzciance.

W nakładach inwestycyj­
nych przewiduje się zakup dla 
Zakładów aparatury do roz­
lewu piwa wartości około 
200 000 zł, remonty kapitalne 
i modernizację Oddziału w 
Miłosławiu, zakup nowych u- 
rządzeń do filtracji, mycia i 
obciągu beczek, środków trans 
portowych, budowę studni 
głębinowej, oczyszczalni ście­
ków itp. Łączna wartość nakła 
dów inwestycyjnych w naj­
bliższej 5-latce ma wynieść 
6,5 min. zł oraz 5 min. zł na 
remonty budynków, transpor­
tu, suszarń, urządzeń chłodni­
czych, aparatury itp. (jn) 

sób zwiększa się rotacja iloś­
ciowa przy tej samej albo i 
lepszej jakości materiału rzeź­
nego, a zatem muszą wzra­
stać także dochody z hodowli 
w ciągu jednego roku.

Zwiększona uchwała KER- 
M-u pomoc paszowa dla rol­
ników nie ogranicza się tylko 
do trzody chlewnej. Dotyczy 
również hodowli bydła, a 
szczególnie krów mlecznych. 
Już od 1 sierpnia począwszy, 
każdy dostawca ma prawo do 
nabycia nie 15 jak dotychczas 
lecz 18 kg paszy treściwej za 
każde dostarczone do prze­
twórni 100 litrów mleka. Zi­
mą natomiast, w okresie od 1 
listopada do 30 kwietnia 1965 
roku — 23 kilogramy mieszań 
ki za 100 litrów mleka. Bę­
dzie to więc niemały bodziec 
materialny dla poczynań rol­
ników w kierunku zwiększe­
nia mleczności krów i dostaw 
białego płynu.

By nie dopuścić do ograni-

POZNAŃSKA
•Podczas ołwarłei w Katowi­

cach II Ogólnokrajowej Wysta­
wy Ogrodnictwa liczny udział 
wzięli wystawcy z Poznania, m. 
in. Biuro Projektów Budownic­
twa Komunalnego (80 fotogra­
mów ważniejszych projektów 
komunalnych zrealizowanych w 
okresie 10-lecia pracy).

•Żartobliwe wspomnienia z 
wakacji, czyli zbiór 70 żartów 
rysunkowych Henryka Derwicha, 
znanego z „Głosu Wielkopol­
skiego”, „Expressu Poznańskie­
go" i Telewizji, można ogladać 
w galeryjce wystawowej KMPiK.

• Na Politechnice Poznańskiej 
odbędzie się pierwsza w historii 
tej młodej uczelni obrona pracy 
doktorskiej, która przeprowadzi 
29 bm. absolwent PP mgr inż.■ 
Tadeusz Koszla, obecny pra­
cownik naukowy Centralnego 
Laboratorium Obróbki Plastycz­
nej.

• Trwa obecnie dyskusja nad 
problemami gospodarki komu­
nalnej, które słana się punktem 
obrad wrześniowej sesji RN m. 
Poznania. Mówi się o potrzebie 
dokończenia budowy trasy 
Chwaliszewskiej, trasy Słarołęc- 
kiej, rozpoczęciu budowy trasy 
Hetmańskiej (połączenie tram­
wajowe dwóch dzielnic Łazarza 
i Wildy), budowie trasy Dolna 
Wilda (z finansów HCP), po­
trzebie nowych ujęć wody, ko­
lektorów, magistrali wodociągo­
wych, stacji obsługi autobusów, 
centralnej oczyszczalni ścieków, 
oświetlenia ulicznego, (emp) 

czenia hodowli macior, ta sa­
ma uchwała KERM-u zobo­
wiązuje rolniczy handel 
uspołecznion^Bdo interwencyj­
nego zakupu każdej ilości 
prosiąt i warchlaków — od 8 
kilogramów' wagi żywej po­
cząwszy. Ponadto hodowcy 
macior mogą dodatkowo na­
bywać po 100 kg paszy treś­
ciwej na każdą maciorę i na 
każdy miot prosiąt. Wskutek 
tego zarządzenia, rolnicy ho­
dujący maciory mają po pier­
wsze, zapewniony i opłacal­
ny zbyt prosiąt, co uchroni 
ich od okresowych wahań cen 
na wolnym rynku i po drugie, 
nie potrzebują się obawiać o 
racjonalne żywienie i utrzy­
mywanie w odpowiedniej kon 
dycji posiadanych macior.

W parze z omawianą u- 
chwałą KERM-u idą zarzą­
dzenia Ministerstwa Prze­
myślu Spożywczego i Skupu. 
Przewidują one stosowanie 
nadzwyczajnych ulg w świad 
czeniach obowiązkowych v 
tych rejonach naszego woje­
wództwa, które zostały szcze­
gólnie dotknięte klęską posu­
chy. Nie dotyczy to oczywiś­
cie całych powiatów i nawet 
całych gromad lub wsf^ lecz 
poszczególnych gospodarstw. 
Wiadomo bowiem, że susza 
działała ujemnie na zbiory 
zbóż nie na wszystkich glebach 
jednakowo. Ulgi zatem będą 
przyznawane tam. gdzie stwier­
dzi się komisyjnie powstałe 
straty w plonach. Chodzi prze 
de wszystkim o to, by do­
tknięte suszą gospodarstwa 
nie musiały ograniczać lub 
hamować rozwoju hodowli in­
wentarza.

Należy przypuszczać, że da­
leko idąca pomoc paszowa i 
przewidziane ulgi w obowiąz­
kowych dostawach oraz zna­
na gospodarność i zapobie­
gliwość ogółu wielkopolskich 
rolników— stworzą korzystne 
warunki wyjściowe do na­
stępnej pięciolatki rozwoju 
rolnictwa, zwłaszcza w zakre­
sie hodowli. Biorąc zaś pod 
uwagę współzależność obu 
działów gospodarki rolnej — 
ilościowy i jakościowy wzrost 
hodowli przyczyniać się bę­
dzie do podniesienia produk­
cji roślinnej.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

SIERPIEŃ 
29 

sobota

Jana

Słońce: 4.57—18.48

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — „Carmen”; OPERET­
KA — „Cnotliwa Zuzanna”;

W WOJEWÓDZTWIE
WIELEŃ n. Notecią — „Garść 

piasku”.
KINA

CHODZIEŻ — Noteć: „Szesna­
sta wiosna”; CZARNKÓW — 
„Przeminęło z . wiatrem”; GNIE­
ZNO — Lech: „Winda towarowa”; 
Polonia: „Wojna trwa”; GOSTYŃ 
— ..Wojna trojańska”; JAROCIN 
— Cristal: „Okup”; Echo: „Śmierć

U schyłku słonecznego lata 
łąki stanowią najlepszą bazę 
wypasu bydła. Dla wysoko- 
mlecznych krów najbardziej 
rozpowszechnionej w Wiel- 
kopolsce rasy nizinnej czarno­
białej ważne jest nie tylko 
pożywienie, lecz również 
świeże powietrze. Bydło 
przebywające na pastwiskach 
rzadziej zapada na gruźlicę 
niż trzymane w dusznych i 

ciasnych nieraz oborach.
(emp)

CAF — fot Uklejewski

Wrzesień -
miesiącem SFOS-u
Wrzesień obchodzony jest 

tradycyjnie jako miesiąc Od­
budowy Kraju i Stolicy. Po­
dobnie jak w całym kraju 
także w Poznaniu odbędzie 
się z tej okazji wiele cieka­
wych imprez i spotkań orga­
nizowanych z inicjatywy Miej 
skiego Komitetu SFOS. Za­
inauguruje je 6. IX. br. wiel­
ki koncert, organizowany na 
estradzie jorzed Pałacem Kul­
tury (od ul. Fredry). Wystą­
pią tam soliści', chór, balet 
i orkiestra Operetki Poznań­
skiej. W programie frag­
menty najpiękniejszych ope­
retek. Przygotowywany przez 
zespół Operetki występ bę­
dzie czynem społecznym na 
XX-lecie Polski Ludowej.

Tego samego dnia odbędą się 
także imprezy na Jeżycach i 
Grunwaldzie. Program Miesiąca 
SFOS przewiduje w okresie trwa­
nia XIV Targów Krajowych co­
dziennie koncerty w muszli Parku 
Kasprzaka. Działacze SFOS-u 
przygotowują ponadto spotkania z 
mieszkańcami Poznania.

Jeszcze kilka informacji na 
temat działalności zbiórkowej 
poznańskiego SFOS-u. Miesz­
kańcy naszego miasta wyka­
zują się dużą ofiarnością. Nie 
dziwnego, sami z tego korzy­
stamy. gdyż pieniądze zebra­
ne przez SFOS przeznaczane 
sa na finansowanie potrzeb­
nych miastu inwestycji. Od 
początku akcji SFOS pozna­
niacy ofiarowali nań ponad 
86 min. zł. W tym roku 
brano w Poznaniu już 10 min. 
zł.

Tegoroczne wydatki SFOS-u 
na inwestycje w Poznaniu 
sięgać będą sumy 11 min, zł. 
Pomoc SFOS przeznacza się 
w tym roku na budowę Ob­
wodowej Przychodni Zdrowia 
Dzielnicy Grunwald (5 min. 
zł), wyoosażenie Domu Pie­
lęgniarek oraz Zakładu dla 
Nieuleczalnie Chorych (1 min. 
zł). dokończenie budowy ba­
senów otwartych przy ul. 
Chwiałkowskiego (1 min. zł) 
i na budowę Pomnika Po­
wstańców Wielkopolskich (500 
tys. zł), (mi)

Dzieciom w darze
Wielkopolskie społeczeństwo wi­

tając nowy rok szkolny, przekazu­
je w darze dzieciom wiele nowych' 
obiektów szkolnych, wybudowa 
nych niejednokrotnie w czynach 
społecznych. W przeddzień nowe­
go roku szkolnego nastąpi otwar­
cie Szkoły — pomnika Tysiącle­
cia w Pruszkowie (powiat kąliski), 
wzniesionej właśnie w czynie spo 
łecznym przez tamtejszych mie­
szkańców. Miejsce starej szkoły 
o wyglądzie wiejskiej chałupy zaj 
mie przestronny, piętrowy budy­
nek o jasnych, słonecznych kla­
sach.

Uroczyście zostanie otwarta 1 
września Szkoła Tysiąclecia im. 
Janka Krasickiego w Wągrowcu. 
Przewidziany jest przemarsz mło­
dzieży szkolnej i wiec na placu 
Płk. Paszkowa, a po południu fe­
styn młodzieży na boisku szkoły 
nr 2.

W .nowej Szkole im. XX-lecia 
Polski Ludowej (tysiąclatka) roz- 
poczną naukę dzieci pilskie, (emp) 

nazywa się Engelchen”; KALISZ 
— Kosmos: „Źródło trzech prawd”; 
Oaza: „Generał”; Stylowe: „Ge­
nerał delła Rovere”; Syrena: „Rio 
Bravo”; Wolność: „Gwiazda sze­
ryfa”; KĘPNO — „Tajemnice Pa­
ryża”; KŁODAWA — „Cańtouche 
— zbójca”; KOŁO — „Grjzes^ny 
anioł”; KONIN — Energetyk: 
„Spotkanie ze szpiegiem”; Gór­
nik: „Kupiłem tatę”; KOŚCJAN 
— „Spotkanie ze szpiegiem”; KRO­
TOSZYN — „Dwa złote colty”; 
LESZNO — „Żona dla Australij­
czyka”; MIĘDZYCHÓD — „Ko­
niec naszego świata”; NOWY TO­
MYŚL — ,„łulio, jesteś czarująca”; 
OBORNIKI — „SOS na Pacyfiku”; 
OSTRÓW — Roma: „Nigdy nie 
wrócę”; Słońce: „Nie jedzcie 
stokrotek”; OSTRZESZÓW 
„Naganiacz” i „Mansarda”; PIŁA 
— Iskra: „Diabelskie sztuczki”;

Ostatnie przygotowania 
naszych olimpijczyków

Qzybkimi krokami zbliżamy się do chwili otwarcia XVIH 
letnich Igrzysk Olimpijskich, które po raz pierwszy 

odbędą się na kontynencie azjatyckim w Japonii. Tokio jest 
już gotowe na przyjęcie rekordowej liczby reprezentantów 
z około 7200 zawodnikami- Japonia stanowi obecnie potęgę 
sportową. Liczy na zajęcie lepszego miejsca w ogólnej, nie­
oficjalnej punktacji, niż na Olimpiadzie w Rzymie.

Przed czterema laty we Wło­
szech reprezentanci kraju Nip- 
ponu zajęli siódme miejsce i zdo­
byli 4 złote i po 7 srebrnych i 
brązowych medali. Obecnie liczą 
na zajęcie lepszej lokaty i zdo­
bycie co najmniej 15 złotych me­
dali. W Rzymie Polska znalazła 
się na zaszczytnym szóstym miej­
scu.

Czy obecnie Polacy, którzy wy­
stąpią najwyżej w 12 dyscyplinach 
zdołają wywalczyć chociażby szó­

Fragment z wioski olimpijskiej w Tokio.

ste miejsce? Wydaje się, że zna­
lezienie się w pierwszej dziesiąt­
ce będzie można uważać za suk­
ces.

Oto jak przebiegają przygotowa 
nia naszych przyszłych olimpijczy 
ków w poszczególnych dyscypli­
nach. '

LEKKA ATLETYKA — Po serii 
międzynarodowych startów w 
Oslo, Londynie i Warszawie, ka­
dra przygotowuje się do ostat­
niego sprawdzianu. Będzie nim 12 
i 13 września międzypaństwowy 
mecz Polska — NRF w Kolonii. 
Obecnie nasi lekkoatleci przygoto 
wują się do tego występu na li­
cznych zgrupowaniach.

CIĘŻARY — Czołowi sztangiści 
rtrenują w Oliwie. Dzisiaj i jutro 
wezmą udział w wielkich, mię­
dzynarodowych zawodach w Gdań 
sku, po których ustalony zostanie 
skład 7-osobowej reprezentacji do 
Tokio.

BOKS — Najlepsi nasi pięścia­
rze trenują w Cetniewie. Dla nie­
których sprawdzianem formy bę­
dą dwa spotkania międzypaństwo­
we z NRF.

SIATKÓWKA — 13 siatkarek, 
którym przyznano piąte „kółko 
olimpijskie” przebywa w NRD, 
gdzie 29 i 30 bm. wystąpią w tur­
nieju. Przeciwniczkami ich będą 
Niemki, Węgierki i Rumunki. Na­
sze zawodniczki, wyjadą następ­
nie do Rumunii, Węgier i Bułga­
rii, gdzie rozegrają kilkanaście 
spotkań. Ostatni mecz przed wy­
jazdem do Tokio odbędzie się w 
Warszawie w końcu września. 
Przeciwniczkami będzie silny zes­
pół Łotewskiej SRR.

KOSZYKÓWKA — Polscy koszy­
karze przebywają w Rumunii, na­
stępnie wyjadą do Włoch, a w dro 
dze do Tokio mają zakontraktowa 
ne mecze w kilku miastach Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

ZAPASY — Na wyjazd do To­
kio wyznaczono pięciu zawodni­
ków. Uzupełniają oni swoją formę 
na zgrupowaniu w Warszawie.

WIOŚLARSTWO — Wioślarze 
trenują w Wałczu. Do-ekipy olim­
pijskiej przewidziani są: skifista 
Kubiak, Naskręcki i Siejkowski 
oraz sternik Kozera, dwójka bez 
sternika Nawrot — Ślusarski i 
czwórka ze sternikiem. 28 wrześ­
nia zobaczymy naszych przyszłych 
olimpijczyków na regatach kon­
trolnych w Poznaniu na Malcie.

SZERMIERKA — Szermierze 
przewidziani do druŻ.yny olimpij­
skiej kończą obóz w Wiśle. Czeka 
ich start w międzynarodowych za 
wodach w Budapeszcie oraz kilka 
turniejów kontrolnych.

Koral: „Macario”; PLESZEW — 
„Skąpani w ogniu”; RAWICZ — 
„Zmartwychwstanie” (część II); 
SŁUPCA — „Gdzie jest generał?”; 
ŚREM — „Gwiazda szeryfa”; 
ŚRODA — „Przygoda noworocz­
na”; SZAMOTUŁY — „Życie A- 
dolfa Hitlera”; TRZCIANKA — 
„Zacne grzechy”; TUREK — „Po­
wiernik pań”; WĄGROWIEC — 
„Ranęhó w dolinie”; W’OLSZTYN 
— „Biały kanion”; WRZEŚNIA — 
„Dwa żebra Adama”.

W POZNANIU
WYSTAWY

KLUB MPiK — wystawa — Żar­
ty rysunkowe Henryka Derwicha 
pt. „Wakacje” — godz. 10—21.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyftskiego 27/29) — g. 9—15.

KAJAKARSTWO — Ostatnią fa. 
zą przygotowań kajakarzy będzie 
zgrupowanie w Wałczu. Nie mają 
w programie już żadnych zawo­
dów.

STRZELECTWO — Kadrę 
olimpijską czeka kilka startów 
(dla ustalenia olimpijskiej reprę^ 
zentacji) w Czechosłowacji, buj_ 
garii i Moskwie.

GIMNASTYKA — Nasi gimnasty 
cy, którzy otrzymali „piąte kółko 
olimpijskie” ćwiczą pod kierun­

kiem radzieckiego trenera Biela- 
kowa w Warszawie.

kolarstwo — Wyjazd na- 
szych kolarzy uzależniony jest od 
wyników, jakie osiągną na zbliża­
jących się mistrzostwach świata.

(P)

• Nowy rekord Europy w skoku 
o tyczce ustanowił podczas zawo­
dów rozegranych w Lipsku, znany 
lekkoatleta NRD Manfred Preuss- 
ger. Uzyskał on wysokość 5,15 
m. Poprzedni rekord należał do 
W. Relnhaida (NRF) i wynosił 
5.11 m.

• Na torze kolarskim w Hele- 
nowie odbyły się zawody naszej 
czołówki torowej o puchar PKO1. 
Zawodnicy potwierdzili, że znaj­
dują się w dobrej formie. W ogól 
nej punktacji zwyciężyła Łódź 29 
pkt. przed Wrocławiem 20 pkt, Ma 
zowszem 10 pkt i Kaliszem 3 pkt.

• Koszykarze Polski pokonali w 
spotkaniu międzypaństwowym w 
Bukareszcie reprezentację Rumu­
nii 76:65.

• Maratończyk Tsuburaya usta­
nowił w biegu na 10 ooo m. nowy 
rekord Japonii — 28.52,6 min.

• W rozpoczętym w Krakowie 
turnieju tenisowym uczestniczą z 
Poznania Piątek z Warty i Fili- 
pówna z Olimpii.

Posnania orgairzatorem 
tegal żeglarskich

w Kiekrzu
Żeglarskie mistrzostwa miasta 

Poznania 1964 r. odbędą się 29 i 30 
bm. na Jeziorze Kierskim, jednak 
tym razem na południowym akwe 
nie — w Krzyżownikach. Organi­
zację imprezy powierzono nie­
dawno powstałej sekcji SKS Pos­
nania. Ma ona swoją siedzibę W 
nowo wybudowanym ośrodku spor 
towym w Krzyżownikach, od stro­
ny Baranowa.

Regaty, w których mają 
niczyć również zawodnicy 
terenowych, odbędą się w siedmi 
klasach, również młodzieżowycn-

Początek regat w sobotę o godz- 
16, w niedzielę o 10 i 13. (p)

MUZEUM INSTRUMENTÓW
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 
— g. 9—15.

dyżury
SZPITAL MIEJSKI im. FR- R* ' 

SZEJI (chirurgia, interna, otol 
ul. Mickiewicza nr 2, tel. 533- <

SZPITAL MIEJSKI im. STRUGA 
(okulistyka), ul. Szkolna nr ’ ’ 
telefon 511-11.

T’ R A*MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego^ 
tel. 544-44); POWIATOWE PR> 
Kościuszki 103, tel. 86-56.

APTEKI: Czerwonej Armii 
Kraszewskiego 12, Maz°wiec<- a 
Głogowska 107/109. SVrr»cNY! 
33/35. TYLKO DYŻUR 
Dzierżyńskiego 138/140, Głów 
Starołęcka 79.


